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M l K f e r
SZGZeciliSKi

W  szczecińskim oddziale ZUS

•  100 tys. świadczeń 
do przeliczenia 

© Pierwsza wypłata 
— 25 kwietnia

ZN IE C IER P LIW IEN I ludzie telefonują do redukcji, wydep­
tują ścieżki do Zakładu Ubezpieczeń Społecznych, pytając o 
sprawy związane z zapowiedzianą podwyżką świadczeń emery­
talnych i  rentowych. Każdy chciałby wiedzieć szybko ile i w 
jakim terminie otrzyma...

N r 57 (12 196)
1985-03-21, CZW ARTEK

Rok założenia 1945 Nakład: 80 000 egz.

AKCJA przeliczenia świad-' 
caeń wymagała wielu przygoto­
wań. W  Szczecińskim Oddziale 
ZUS powstał sztab, któremu 
przewodniczy wicedyrektorka 
zakładu Leokadia Krukiewicz.

Cena 5 zł (Dokończenie na str. 2)

Dziś w Sejmie

62 posiedzenie rekordowej kadencji 
Gdzie i kiedy następna „atomowa“ 
Projekt ustawy o prokuraturze i sądach

TRADYCYJNE, trzykrotne uderzenie marszałkowską laską dosłownie. Mam tu na myśli 
oznajmiło dziś, o godz. 10 otwarcie kolejnego, 62-go posiedzę- informację rządu o założeniach 
nia Sejmu. Tak więc również pod względem liczby plenar- bilansu paliwowo-energetyczne 
nych debat Wysokiej Izby dobiegająca końca V I I I  kadencja go po roku 2000 oraz kierun- 
będzie rekordowa. W całej historii parlamentu Polski Ludo- kach rozwoju energetyki ato- 
wej tylko Sejm ustawodawczy z lat 1947—1952 obradował mowej. Nie popełnimy chyba 
większą ilość razy, natomiast bywało i tak, że w  ciągu całej
kadencji posłowie spotykali się w  pełnym składzie zaledwie (Dokończenie na str. 2)
18 (1969—1972), czy 23 (1965— 1969) razy.

Życie nie ma ceny...

Ubiory ratunkowe 
dla ludzi morza

W LIPCU 1983 
wam został nowy 
Międzynarodowej

r. zaakcepto- 
. I I I  rozdział 
Konwencji o

Kontakty handlowe
ZSRR -  USA
W A S Z Y N G T O N  P A P . M in is te r  

h a n d lu  U S A . M a lc o lm  B a k lr ig e  po ­
in fo rm o w a ł w  środę , źe S ta n y  
Z je d n o c zo n e  i Z w ią z e k  R ad z ie ck i 
u zg o d n iły , aby se s ja  w s p ó ln e j k o ­
m is ji  d.s. w s p ó łp ra c y  h a n d lo w e  i o d ­
b yła  się w  m a ju  b r . w . M o s k w ie . 
A g e n c ja  R e u te ra  p o d kre ś la , że  b ę ­
dą to  p ie rw s ze  tego ro d za ju  ro z ­
m o w y  o d  1978 r.

Bezpieczeństwie Życia Ludzkie­
go na Morzu — „SOLAS”. trak 
trującej o wyposażeniu statków 
w sprzęt ratunkowy. I  tak już 
od 1 tipca 1986 roku wszystkie 
budowane statki muszą zawie­
rać lodzie ratunkowe i ratowni 
cze (różnica w nazwie polega 
na ich przeznaczeniu) o zmie­
nionej konstrukcji, moderniza­
cja dotyczyć ma również osprzę 
tu do opuszczania środków ra­
towniczych. Ponadto, na stat­
kach muszą znajdować się ubio 
ry ratunkowe, pozwalające w 
ciężkich warunkach przetrwać

(Dokończenie na str. 2)

JA K WSZĘDZIE, tak i w wy 
padku posiedzeń Wysokiej Izby 
rzecz nie tyle i nie tylko w 
ilości plenarnych zebrań, a w 
tym właśnie co i jak będą dziś 
rozstrzygali mandatariusze spo­
łeczeństwa. Czwartkowe posie­
dzenie ma charakter wybitnie 
roboczy.

Na porządku dziennym obrad 
jest kilka punktów elektryzują­
cych. w tym jeden — prawie

Dziś w Warszawie

Rekord świata 
w... podawaniu ręki

DZIŚ rano o godz. 8.30 —
jak dowiedzieliśmy się z radia 
padł rekord świata w... poda­
waniu ręki. Od wczoraj — od 
godz. 16 pan Marek Dąbrowa 
przywitał się w Warszawie ko­
ło Rotundy przez podanie ręki 
11.221 razy, a ponieważ nasz 
rekordzista zamierza witać się 
jeszcze do godz. 16.00, swój re­
kord z pewnością poprawi.

Zadbajmy o dom, w którym żyjemy
„Kurier“ rozmawia z sekretarzem KM PZPR J. Cesarczykiem

LTRO 22 bm. (godz. 12, kret«rze POP z zakładów pra- do działania dwutorowego. Po 
bala_ _ l_ K W ^Komitet MieJ- cy, przedstawiając niekiedy tra pierwsze trzeba prowadzić do

■*ski PZPR w Szczecinie od­
będzie plenarne posiedzenie. 
Miejska instancja partyjna 
chce ocenić stan zasobów mie­
szkaniowych Szczecina oraz u- 
stalić kierunki działań zmierza­
jących do zapobiegania dalszej 
dekapitalizacji starej zabudowy. 
O bliższe naświetlenie proble­
matyki plenum K M  zwrócili­
śmy się do Jerzego Cesarczy- 
ka, sekretarza KM.

-— Od dawna mamy wiele

giczne warunki mieszkaniowe zmiany stanu świadomości spo- 
ludzi, zajmujących od lat nie łeczr.ej. Żyjemy w warunkach 
naprawiane lokale. Do zajęcia reformy gospodarczej, dotacje 
się tą sprawą zobowiązują nas na różne cele, także na remoń- 
także ustalenia ostatniej M iej- ty mieszkań, będą się zmniej­
szę  i Konferencji Sprawozdaw- szały. Ale nie może to ozna­
czę j. JesJ też zresztą całkiem czać, że zaprzestaniemy reno- 
normalne dia polityki społecz- wacji starej zabudowy. Prze- 
nej partii, że jej instancja chce ciwhie. chcemy zwiększać mo- 
zająć się problemami dokuczli- żliwości wykonania prac i na­
wy mi dla ludzi pracy. Są to kłady. I  tu druga strona tego 
sprawy wielce istotne także dla samego problemu: potrzeba lep 
przyszłości i rozwoju miasta, szej organizacji pracy w przed- 

imerwencji w sprawach doty- Pragniemy skłonić admmistra- siębiorśtwacłi zajmujących 
czących remontów mieszkań, cję miejską, jak również orga-
Do KM  przychodzą często se- nizacje partyjne w zakładach, (Dokończenie na str. 8)

się

Trzeba pomóc

miejscowym władzom

Międzyzdroje 
bez m o la ?

ROZPOCZĘŁA się już astro­
nomiczna wiosna, niemniej skut 
ki ostiej i długotrwałej zimy 
odczuwamy jeszcze niemal po­
dziemie. Przea kilkoma dniami, 
wskutek naporu lodu, który 
nagromadził się w Zatoce Po-

(Dokończenie na str. 2)

40 rocznica wyzwolenia
prawobrzeżnego Szczecina

Apel poległych
w Dąbiu

JA K już informowaliśmy 40 
rocznicę wyzwolenia obchodzili 
wczoraj mieszkańcy prawobrzeż 
nych dzielnic Szczecina Dąbia 
i Zdrojów oraz .przylegających 
do nich osiedli. Po 20 dniach 
zaciętych walk wojska radziec­
kie 61 i 47 armii wspierane 
przez oddziały Ludowego Woj­
ska Polskiego całkowicie wy­
parły faszystów z terenów na 
wschód od Odry na całym od­
cinku od Gryfina do prawo- 

(Dokończenie na str. 2)

Bombardowanie 

miast irańskich

Chcmeini odrzuca 
pokój z Irakiem

T E H E R A N  P A P . D u c h o w y  p r z y ­
w ó d ca Ira n u , a ja to lla h  C h o m ein i 
o d rz u c ił w  środę p o k ó j z Ira k ie m .  
W  p rz e m ó w ie n iu , w y g ło s zo n y m  z  
okaz.0  is lam sk ieg o  now ego  ro k u  o -  
ś w ia d c zy ł. że  jego  k r a j  będ z ie  k o n ­
ty n u o w a ł w o jn ę  w  Z a to c e  P e rs k ie j  
taik d ługo , aż zos tan ie  o b a lo n y  p r e ­
z y d e n t I r a k u ,  SacŁda Hussełsn. 
T ra n s m is ja  te le w iz y jn a  w y s tą p ie n ia  
C h o m ain je g o  zosta ła  na p o czą tku  
zak łó c on a  a la rm e m  lo tn ic z y m , z a ­
w ia d a m ia ją c y m  o p rze lo c ie  ira c k ic h  
sa m o lo tó w  w o js k o w y c h .

B A G D A D  P A P . R z e c z n ik  w o js k o ­
w y  Ira ik u  za k o m u n ik o w a ł w  środę  
w ie c zo re m , że ira c k ie  lo tn ic tw o  
w o js k o w e  p rze p ro w a d a ilo  teg o  dn ia  
se rię  n a lo tó w  na t r z y  m ia s ta  ir a ń ­
sk ie : T ab n iz . D e z tu i I H am aułan . 
Jednocześn ie  p o w tó rz y ł ostrzeżen ie  
pod adresom  z a g ra n ic zn y c h  Łin'm 
lo tn ic zy c h , ab y  w  z w ią z k u  z. b lo ­
ka d ą  p rze s trze n i p o w ie trz n e j Ira n u ,  
n ie  w y s y ła ły  do tego  k r a ju  sam o­
lo tó w  pasażers lyeh .

Kongres USA o rakietach M X

Element przetargowy 
w rokowaniach genewskich

(K orespondencja  z N ow ego Jorku)
W T Y M  TYGO DNIU Senat (zatwierdził wczoraj), a w przy­

szłym Izba Reprezentantów mają się wypowiedzieć w sprawie 
finansowania budowy serii 21 rakiet typu M X. Nazwa nowej 
broni jest skrótem stów „Missille Experimental” — pocisk 
eksperymentalny. Ate ów ..eksperyment” zawarty w całym 
przedsięwzięciu jest tyle militarny, co polityczny.

KONCEPCJA M X  powstawa­
ła jeszcze w latach 70 kie­
dy to amerykańskie minister­
stwo obrony uznało, że w arse-

Proces w Kielcach

Alumn hersztem szajki 
okradającej kościoły

D Z IŚ  p rzed  S ądem  W o je w ó d z k im  
w  K ie lc a c h  n a s tą p i w zn o w ie n ie  
procesu 13-osobow ej s z a jk i p rz e ­
stępców , k tó rz y  w  1983 r .  w łam ali: 
się i  o k ra d li  k i lk a n a ś c ie  kościo­
łó w  w  k r a ju .  H e rs z te m  z ło d z ie j­
s k ie j szajki! b y ł a lu m n  je d ne g o  z 
p o lsk ic h  s e m in a r ió w  d u ch o w n y ch  — 
S ta n is ła w  G ru s zczy ń sk i, a s tra ty  
ja k ie  p o n io s ły  ś w ią ty n ie  rzy m s k o ­
k a to l ic k ie  o ce n ią  się na o k . 50 m in  
z ło ty c h .

nałach powinny się znaleźć no­
we rakiety o zasięgu między- 
kontynentalnym, uzbrojone w 
wiele główne, a przy tym tak 
rozlokowane, by uniknąć ewen­
tualnego zniszczenia przez stro­
nę przeciwną. Projekt przewi­
dywał więc, że każda rakieta 
przenosić będzie 10 indywidual­
nych ładunków nuklearnych i 
wystrzeliwana będzie z rucho­
mych wyrzutni. Pierwsza część

(Dokończenie na str, 3)
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(Dokończenie ze str. I)

Opracowywaniem nowych decy­
zji emerytalnych i rentowych 
zajmuje się już 186 osób — pra 
cewników i emerytów ZUS. 
Czeka ich ogromna praca. Trze 
ba będzie bowiem przeliczyć 
bez mała sto tysięcy świadczeń. 
Tego nie da się zrobić z dnia 
na dzień. Całą akcję rozłożono 
więc w  czasie.

Pierwsze podwyższone świad­
czenia wypłacone będą w  Szcze 
cińskim Oddziale ZUS 25 kwiet 
nia. Otrzymają je ci. którzy po­
bierają renty czy emerytury w 
tym terminie. W  maju podwyż­
szone świadczenia dostaną ci, 
którzy pobierają je w następu­
jących terminach płatności: 10, 
20 i  30 każdego miesiąca. W  
czerwcu natomiast podwyższo­
ne będą świadczenia wypłaca­
ne 5 i 15 każdego miesiąca.

A  teraz krótko o zasadach. 
Podwyższeniu ulegają wszystkie 
świadczenia przyznane do 31 
grudnia 1983 r., których pod­
stawa wymiaru nie przekracza 
18 tysięcy zł. Nie dotyczy to 
osób pobierających renty rolne 
z tytułu przekazania gospo­
darstw na rzecz skarbu pań­
stwa lub następców. Otrzymały 
one podwyżkę najniższych 
świadczeń od 1 stycznia br. na 
podstawie wcześniejszych decy­
zji.

W  kolejnych iniormacjach po 
staramy się przedstawić zasady 
podwyższania świadczeń: eme­
rytur, rent inwalidzkich oraz 
rent inwalidów wojenny cii. Dziś 
wszystko o- emeryturach.

O lói, podstawę wymiaru eme 
ry tur przyznanych do 31 gru­
dnia 1983 r. zwiększa się w  na­
stępujący sposób:

Uchwała Rady Ministrów nr 
27 z 4 marca 1985 r. w  sprawie 
podwyższenia niektórych eme­
rytur i rent ustala także kwotę 
najniższej podstawy wymiaru 
emerytury, od której oblicza się 
wysokość świadczenia. Wynosi 
ona 10 300 zł. W  związku z tym  
przeliczane będą również eme­
rytury przyznane po 31 grudnia 
1983, których podstawa wymia­
ru jest niższa niż 10 300 zł.

Popatrzmy, jak to będzie wy­
glądało na przykładach:

Emeryt Józef Z. otrzymał 
świadczenia przed 31 grudnia 
1983. M a 29-letni staż pracy w  
PRL i prawo do dodatku kom­
batanckiego. Otrzymywał eme­
ryturę w wysokości 13 300 zł, 
obliczoną od dotychczasowej 
podstawy wymiaru, wynoszącej 
14 261 zł.

Według nowych zasad, podsta 
wa wymiaru wyniesie 15 600 zł. 
Do 14 261 dodana została kwota 
1200 zł, co daje 15 461 zł, panie 
waż jednak podstawa nie może 
być niższa od 15 600, co wynika 
z tabeli, do tej kwoty została 
mu ona podniesiona. Nowa wy­
sokość świadczeń, obliczona od 
tej nowej podstawy wymiaru, 
wynosić będzie zatem od 1 mar 
ca br. 14 334 zł.

Kolejny przykład dotyczy 
świadczenia przyznanego od 
stycznia 1985. Emerytura Kazi­
mierza B. wynosiła 6990 zł. Ob­
liczono ją od podstawy wymia­
ru 8412 zł, uwzględniając 32 la­
ta pracy w  PRL.

Nowa podstawa wymiaru w y­
nosić będzie, zgodnie z uchwa­
łą, 10 300 zł, a obliczona od niej

Dotychczasowa podstawa 
wymiaru w  zł

Zwiększenie podstawy wymiaru

o kwotę 
w  zł

nie mniej niż 
do kwoty w zł

do 8 000 2600 10 300
cd 8 001 do 10 000 ,2400 10 600
od 10 001 do 12 000 2000 12 400
od 12 001 do 14 000 1600 14 000
od 14 001 do 16 000 1200 15 600
od 16 001 do 17 060 800 17 200
od 17 001 do 18 000 200 17 800

Nowy serial w TYP

„Strategia zwycięstwa“
W A R S Z A W A  P A P . T e le w iz ja  P o l 

sita  ro zp o czę ła  20 b m . e m is ję  no ­
w e g o  ra d z ie c k ie g o  genla lu  d o k u ­
m e n ta ln e g o  p t. „ S tra te g ia  z w y c ię ­
s tw a '* , z re a lizo w a n e g o  z o k a z ji  40 
srocznucy zw y c ię s tw a  n a d  n ie m ie c k ą  
XJI Rzeszą.

S e r ia l s k ła d a  się z  1® d łu g o m e ­
tra ż o w y c h  o d c in k ó w , p rz e d s ta w ia ją ­
c y c h  na jw ażn iłe js ze  e p izo d y  w o jn y  
ro z p ę ta n e j p rz e z  N ie m c y  h it le r o w ­
s k ie  p rz e c iw k o  Z S R R .

T w ó rc y  íiin v u  n ie  o g ra n ic zy ła  się 
d o  suchych  r e la c ji  fa k tó w  — u k a -  
zaM  ta k ż e  k s z ta łto w a n ie  się  ra d z ie -  
c k le j s tra te g ia  m i l i ta r n o -p o ii i y c zn e j 
o ra z  a k c je  d y p lo m a ty c z n e  p o d e jm o ­
w a n e  w  la ta c h  1 9 » - « .  W y k o r z y ­
s ta no  za ró w n o  ta ś m y  d o k u m e n ta l­
n e , Jak t e t o f ic ja ln e  d o k u m e n ty  i  
w s p o m n ie n ia  ś w ia d k ó w  h is to r ii .

K o le jn e  o d c ia iM  s e r ia lu  T Y P  e m i­
to w a ć  b ęd z ie  w  p ro g ra m ie  I  w  po­
n ie d z ia łk i i  ś ro d y  w  godatoach  po ­
p o łu d n io w y c h .

Tragiczny wypadek

koto Goleniowa

Śmierć na szosie
W C Z O R A J  o k . godz. 14 n a  ¿ k rz y ­

ż o w a n iu  d ró g  p ro w a d zą c y c h  w  k ie ­
ru n k u  L u b c z y n y  1 G o le n io w a  do­
szło  do  trag ic zn eg o  w  s k u tk a c h  
w y p a d k u . Sam ochód  „ Z a s ta w a ”  
k ie ro w a n y  p rze z  30 -le tn lego  T a d e ­
usza J . w y je c h a ł z  d ro g i po d po ­
rz ą d k o w a n e j w p ro s t ‘ po d  „ K a -  
m a z a ”  k ie ro w a n e g o  p rz e z  53 -letnde- 
go  K a z im ie rz a  G . z  G o le n io w a . W  
w y n ik u  zd e rze n ia  k ie ro w c a  sam o­
chodu  osobow ego p o n ió s ł ś m ie rć  na  
m ie js c u , a p o zo sta li p as a że ro w ie  —  
b r a t  k ie ro w c y  M a r e k  i  k o le g a  H e n ­
r y k  W . z m a r li  p o  p rz e w ie z ie n iu  
do  s zp ita la . „ Z a s ta w a ”  zos ta ła  do ­
szczętn ie  ro z b ita , n a to m ia s t w  „ K a -  
m a z ie ”  le k k ie m u  u szk o d zen iu  u le g ł 
z d e rz a k . (wg)

wysokość emerytury wraz z do­
datkiem za staż pracy wynosić 
będzie 8251 zł.

Każdy z emerytów otrzyma 
decyzję, w której znajdzie do­
kładną informację o wysokości 
nowego świadczenia oraz o za­
sadach jego podwyżki.

( t u r )

(Dokończenie ze str. 1)

na powierzchni wody. Nato­
miast armatorzy już eksploato­
wanej floty zobowiązani są do­
stosować się do tych wymogów 
i dokonać niezbędnych zmian do 
1991 roku. Tyle mówią przepisy.

W  gabinecie głównego nawi­
gatora PŻM, inź. kpt. ż.w. Zbi­
gniewa Bargielskiego byłem o- 
statnio świadkiem dokonywa­
nia wstępnego przeglądu wodo 
odpornych, termicznych ubio­
rów  ratunkowych. Ich producen 
tami są dotychczas tylko dwie 
firm y na świecie: amerykańska 
—  Bayley” oraz niemiecka z 
RFN — „Aąuata”. Są to wyro­
by objęte zastrzeżeniami paten­
towymi, o skomplikowanych 
technologiach produkcji, a ko­
sztują w  granicach 300 dolarów 
za sztukę. Mówi kpt. Bargiel- 
ski:

—  Jeśli chodzi o flotę PŻM, 
w myśl nowych przepisów „SO- 
LAS”, statki towarowe muszą 
w każdej z lodzi ratunkowych 
zawierać co najmniej 3 takie 
kombinezony, zaś w  tratwie ra­
tunkowej — po 2. Są to mini­
malne wymogi, lecz jeśli np. ad 
ministracja morska postanowi, 
że trzeba wyposażyć każdą z 
osób w  to ubranie, armatorzy 
muszą się z tego zarządzenia

Apel poległych
w Dąbiu

(Dokończenie ze str. 1)

brzeżnego Szczecina. W ciężkiej 
heroicznej bitwie zginęło ponad 
5 tys. żołnierzy radzieckich i 
204 — polskich.

Z okazji 40 rocznicy wyzwo­
lenia przedstawiciele społeczeń­
stwa spotkali się na uroczys­
tym apelu przed Pomnikiem 
Żołnierzy Radzieckich przy ul. 
Emilii Gierczak. Odbył się uro­
czysty apel poległych, w  czasie 
którego oddano hołd pamięci 
tych wszystkich, którzy za wy­
zwolenie tego skrawka polskiej 
ziemi oddali swoje życie. W  
okolicznościowym przemówieniu 
prezydent Szczecina Ryszard 
Rotkiewicz przypomniał tamte 
historyczne dni.

Pozdrowienia z Libii
G O R Ą C E  p o zd ro w ie n ia  z bu d ow y  

W y tw ó rn i G a zó w  T e c h n ic zn y c h  i 
M e d y c zn y c h  w  Z n a z o u r  w  L ib i i  za ­
s y ła ją  w ie rn i c z y te ln ic y  . .K u r ie r a ” 
E u g e n iu sz  P is k u ła  i Z b ig n ie w  K ro -  
k ie łk o .

P S . N a  p o p rze d n ie j b u d o w ie  e le k ­
t ro w n i w  E l  H om s m ie liś m y  p rz y ­
jem ność s ta le  c zy ta ć  W aszą gaze tę , 
obecn ie  c z y ta m y  t y lk o  w ó w c zas  
g d y  k tó ra ś  z żon  n aszych  k o le g ó w  
p rz y w ie z ie  ją  z k r a ju .  O d w ie d z ił  
nas d y re k to r  naszego p rzed s ię b io r­
s tw a  i o b ie c a ł z a ła tw ić  s p ra w ę  ..K u  
r ie ra  S zc zec ińsk iego” . Z a n z o u r — 
L ib ia  85.03.15.

Z a  p o z d ro w ie n ia  se rdeczn ie  d z ię ­
k u je m y . C ieszy nas. że . .K u r ie r ”  
c z y ta n y  jest ta k ż e  w  d a le k ie j L i ­
b ii.

Dziś w
(Dokończenie ze str. 1)

błędu prorokując, że spotka się 
ona z żywym zainteresowaniem 
daleko poza salą sejmowych po 
siedzeń, zwłaszcza wśród wszy­
stkich z nas trapionych ostat­
nio w miejscach pracy i włas­
nych domach tzw. okresowymi 
wyłączeniami dostawy prądu, a 
także szerokich kręgów społe­
czeństwa zamieszkałego wzdłuż 
wielkich szlaków wodnych. Nie 
jest tajemnicą, że siłownia ato­
mowa zanim odpłaci nam tanią 
i pewną energią potrzebuje na­
de wszystko dużo możliwie 
czystej wody.

W kolejnych punktach mamy 
tzw. pierwsze czytanie dwu 
projektów ustaw. Rada Pań­
stwa przedstawi projekt nowe­
go ustawowego uregulowania 
w myśl zasady „Prawo obowią­
zuje nie tylko obywateli, ale i 
rządzących” miejsca, roli i za­
sad działania Prokuratury 
PRL. Obok tego wpłynął do 
Sejmu rządowy projekt ustawy 
— „Prawo o ustroju sądów po­
wszechnych”.

W dalszej części czwartkowe 
go posiedzenia Wysokiej Izby 
przewiduje się złożenie wspól­
nego sprawozdania w  imieniu 
Komisji Administracji, Gospo­
darki Przestrzennej i Ochrony 
Środowiska, Komunikacji i 
Łączności, a także Prac Usta­
wodawczych o przekazanym u- 
przednio przez rząd do Sejmu

Międzyzdroje bez mola?
(Dokończenie ze str. 1)

morskiej runęła część jednej z 
atrakcji naszego Wybrzeża — 
międzyzdrojskiego mola.

Od pewnego czasu gęste i 
zbite zwały lodu niszczyły w 
tym rejonie wszystko co sta­
nęło na ich drodze. Połamały 
i ścięły dalby służące do wycią­
gania łodzi w bazie rybackiej. 
Zaczęły napierać na molo. Li­
cząc się z możliwością jego u- 
szkodzenia miejscowe władze 
w jdały zakaz wstępu na ten 
chętnie odwiedzany — również 
i zimą — przez wczasowiczów 
obiekt Być może dzięki temu 
udało się uniknąć wypadku, 
bowiem niedawno około 20-me- 
trowy odcinek mola załamał się 
i uległ zniszczeniu. Był on już 
nieco nadszarpnięty zębem cza­
su i zgodnie z planem poddany 
miał być remontowi. Teraz sy­
tuacja wygląda inaczej. Koń­
cówka mola w zasadzie nie ist­
nieje. Jak nas poinformowano,

w momencie stopienia się lo­
dów przeprowadzona zostanie 
ekspertyza, która wykaże czy 
chociaż część pomostu będzie 
można udostępnić wczasowi­
czom.

MiejscoWe władze rozważają 
też możliwość powiązanej z re­
montem przebudowy i moder­
nizacji mola. Chodzi m.in. o to, 
by mogły do niego — jak w 
przeszłości — cumować niewiel 
kie statki. Sprawa wymaga 
jednak czasu i niemałych środ­
ków finansowych. Czy jednak 
nie powinni w nich partycy­
pować gestorzy bazy turystycz­
nej w Międzyzdrojach?

Jakie zapadną decyzje — o- 
każe przyszłość. Wydaje się 
jednak, że sprawy nie można 
odwlekać. Wszystko wskazuje 
bowiem na to. że wczasowi­
czom, którzy w tym roku przy­
jadą do Międzyzdrojów ubędzie 
największa — obok samego mo 
r /a  — lokalna atrakcja.

(bez)

Sejmie
projekcie ustawy o drogach pu­
blicznych. A więc znów temat 
uniwersalny, bo któż w końcu 
z nich nie korzysta na kółkach 
czterech, dwóch, lub bodaj pie­
szo.

Sejmowy porządek 62 plenar 
nego posiedzenia w V I I I  sesji 
zamykają — jak zwykle — in­
terpelacje i zapytania posel­
skie. Jak się dowiadujemy za­
sygnalizowano ich kilka.

Krzysztof STRZELECKI

W  dniu imienin

kord. Józefa Glempa

Uroczystości kościelne
W A R S Z A W A  P A P . W  a rc h ik a ­

te d rz e  w a rs z a w s k ie j o d b y ły  się u -  
roczystośc i re lig ijn e , k tó re  s ta no ­
w i ły  rów n o cze śn ie  u czc zen ie  d n ia  
im ie n in  p ry m a s a  P o ls k i k a rd . Józe­
fa  G le m p a .

S e k re ta rz  E p is k o p a tu  P o ls k i a rc y ­
b is k u p  B ro n is ła w  D ą b ro w s k i pod­
k r e ś li ł  o g ro m n ą  odp ow ied z ia ln o ść  
p ry m a s a  ja k o  g ło w y  p o lsk iego  
K o śc io ła  rz y m s k o k a to lic k ie g o  i  Je­
go w y s i łk i  n a  rzecz je d no c zen ia  
n aro d u .

K a r d y n a ł G le m p  w  s w e j h o m ili i  
n a w ią z a ł m . in . do  d u chow ego  h e­
ro iz m u  św . J ó ze fa , p o d k re ś la ją c , 
że Jest on g o d ny  n aś la d o w a n ia  
za ró w n o  d la  d u c h o w n y c h , ja k  i 
d la  ś w ie c k ic h , p rz y k ła d e m  c z ło w ie ­
k a  da jąc eg o  siwym  ż y c ie m  w zó r  
d la  in n y c h .

D Z IE Ń  w c ze ś n ie j p ry m a s  P o ls k i 
p rz e b y w a ł w  s w y m  ro d z in n y m  In o ­
w ro c ła w iu . ro zp o c zy n a ją c  w iz y tę  
od o d w ie d ze n ia  S z p ita la  M ie js k ie g o  
im . K a ro la  M a rc in k o w s k ie g o . W a r ­
to  p rzy p o m n ie ć , t e  s z p ita l ten  d z ia ­
ła  ju ż  o d  115 la t .  a w  je g o  salach  
za in s ta lo w a n a  je s t m . in . cenna  
a p a ra tu ra  m e d y c zn a  o fia ro w a n a  w  
lis to p a d z ie  u b . r .  in o w ro c ła w s k ie m u  
Z es p o ło w i O p ie k i Z d ro w o tn e j w ła ­
śn ie  p rze z  k a rd . G le m p a .

Do NRD przyleciały już

bociany

Cieplej!
JUŻ od dziś powinniśmy dość 

wyraźnie odczuć postępujące o- 
cieplenie. Pomorze Zachodnie 
znajduje się pod wpływem ni­
żu i fali napływającego z po­
łudnia cieplejszego powietrza.

Dziś w ciągu dnia tempera­
tura może podnieść się do 6—8 
st. C.

Z NRD donoszą, że o cztery 
tygodnie wcześniej niż zwykle 
przyleciały bociany do swych 
gniazd w okręgu Magdebur­
skim.

Mimo chłodnej aury o tydzień 
wcześniej przybyły do NRD żu­
rawie, udające się z Afryki do 
swych miejsc lęgowych w Skan 
dynawii.

wywiązać. Innymi słowy, jeżeli 
Urząd Gospodarki Morskiej po­
dejmie taką decyzję, będziemy 
musieli ją spełnić. Niezależnie 
od ustaleń „SOLAS” w Repu­
blice Federalnej Niemiec już 
obowiązują te zasady dla 
wszystkich osób pływających. 
Podobnie jest także we Francji 
i w krajach skandynawskich. 
O tym, jak niezbędne może o- 
kazać się to ubranie w wyposa­
żeniu statków świadczą nie tyl­
ko przykre doświadczenia, ale

również same próby przeprowa­
dzane z tym sprzętem. W ubra­
niach tych bez uszczerbku dla 
zdrowia można przebywać w 
wodzie w temperaturze bliskiej 
zeru przez 24 godziny. Bez 
kombinezonu, w takich warun­
kach, rozbitek nie ma prak­
tycznie żadnych szans na prze­
życie.

Uzupełniając tę wypowiedź 
można dodać, że reżimy prób 
ubrań ratunkowych stosowane 
przez producentów są bardzo 
ostre. Np. po przebywaniu w  
wodzie o temp. 3 stopni C czło 
wiek musi po wyjęciu ręki czy­
telnie pisać.

— NASZA flota jest wyposa­
żona w środki ratunkowe zgo­
dnie z dotychczas obowiązują­
cymi normami, lecz konwencja 
nakłada na nas nowe obowią­
zki. Zęby się z nich wywiązać 
próbujemy rozeznać wszelkie 
istniejące możliwości — konty­
nuuje kpt. Bargielski. — Np. 
Zakład Techniki Okrętowej w 
Gdańsku chce w przyszłości 
spróbować produkcji takich u- 
brań, co jest jednak odległą 
perspektywą. Prowadzimy ro­

zmowy z przedstawicielami 
firm  zagranicznych o ewentu­
alnym zakupie ubrań ratunko­
wych. I  tu zaczynają się ryso­
wać pewne korzystne możliwo­
ści. O ile np. firm a amerykań­
ska proponuje nam tylko sprze 
daż swoich wyrobów, o tyle 
„Aąuata” jest skłonna produ­
kować ubrania ratunkowe w  
Polsce, pobierając opłaty w  de­
wizach jedynie za sam suro­
wiec. Chce ponadto służyć 
swoim serwisem i  dokonywać 
na miejscu wszystkich niezbęd­
nych napraw — notabene kom­
binezony te trzeba atestować co 
5 lat.

ZE wstępnych „przymiarek” 
(patrz zdj. na str. 1) wynika, że o- 

ba wyroby są konkurencyjne,-jeśli 
chodzi o ich jakość i zastosowa 
nie w praktycznym zagrożeniu. 
Ubrania różnią się jedynie w 
kilku szczegółach technicz­
nych. Są one jednak proste w 
użyciu o czym niech świadczy 
ffk t, że mając pierwszy raz 
przed sobą kombinezon „Aqua- 
ty” założyłem go w czasie 1 
minuty. Jak orzekli fachowcy 
ma on przewagę nad anąerykań 
skim właśnie pod względem 
łatwości zastosowania. Ale to 
są już detale, które, wraz z 
atrakcyjnością propozycji obu 
firm  rozpatrzą znawcy przed­
miotu przed podjęciem osta­
tecznych decyzji.

Mówi kpt. Bargielski: — Po­
nieważ PŻM, jak wszyscy inni 
armatorzy jest zobligowany ter­
minami sprawa musi być roz­
wiązana w  najbliższym czasie. 
O naszych wiążących ustale­
niach będę mógł poinformować 
dokładnie po próbach z ubra­
niami ratowniczymi, jakie prze 
prowadzimy w  wodzie w wa­
runkach zbliżonych do natural­
nych oraz po rozmowach z na­
szym! mocodawcami.

P i o t r  C YW IŃ SKI

Ubiory ratunkowe
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Element przetargowy
(Dokończenie ze str. 1) argument z osobna jest w ątpli­

wej wartości, a wszystkie ra- 
planu przetrwała do dziś, dru- zem zaprzeczają elementarnej 
gą zaniechano na skutek trud- logice. Jak bowiem przyjąć mo- 
ności technicznych oraz z uwa- tywację o przetargowym walo- 
gi jak można sądzić — na pro- rze M X  — pytają krytycy —  
testy mieszkańców tych okolic, skoro w tygodniach i w dniach 
gdzie zamierzano zainstalować poprzedzających Genewę admi- 
system torów lub szos po któ- nistracja zgłosiła gotowość do 
rych miały nieustannie poru- daleko idących redukcji istnie- 
szać się wyrzutnie. Ostatecznie jących arsenałów? A  jak z ko- 
postanowiono M X  umieścić w iei przyjąć argument o rzeko- 
istniejących, podziemnych sta- mej nierównowadze strategicz- 
nowiskach startowych rakiet nej ( skoro ta sama administra- 
typu „Minuteman”. cja reklamowała się w ostatniej

Z militarnego punktu widzę- kampanii wyborczej jako eki-_ 
nia M X  przestał już być „po- pa która zagwarantowała Ame 
Ciskiem eksperymentalnym”. Na ryce największą siłę militarną 
płaszczyźnie politycznej eksper- w  dziejach. Wreszcie jak się 
ryment M X  trwa i nabiera co- ma żądanie nowvch miliardów  
raz to nowych barw. na tę broń do innej doktryny

W miejsce dawnych, wojsko- prezydenckiej wedle której ma 
wych argumentów administra- ona w 0eóle zniknąć wkrótce 
cja Reagana, oferuje teraz Kon z arsenałów jako „moralnie 
gresowi zestaw innych, właśnie szkodliwa i technicznie przesta- 
politycznych, które mają posłu- rzała ?” Do tego bowiem stwier 
żyć do uzyskania zgody Kon- dzenia. sorowadza się pronago- 
gresu na wydatkowanie półtora wan;e tzw. strategicznej inicja- 
miliarda dolarów w tym roku tywy obronnej, czvli zbrojeń w  
i dalsze cztery w przyszłym, kosmosie
Administracja twierdzi po pierw Te j ir;ne kwestie stoją przed 
sze, że nowe pociski potrzebne członkami amerykańskiej legi- 
są do utrzymania równowagi slatury ^  w ielu miesięcy. W 
strategicznej wobec Związku zeszłym roku Kongres uniknął 
Radzieckiego i że — po wtóre odoowiedzi, przesuwając termin 
—  pociski mają odegrać istot- mervtorycznei debaty nad M X  
ną rolę przetargową w rokowa- włainie na rok bieżący. Na Ka- 
mach genewskich. rritolu wiazano wtedy problem

Z takim wywodem wystąpi! M x  z Genewa w tvm sensie, 
m. m. sekretarz obrony Wem- ¿G adminisł racia miała otrzv- 
berger me bacząc, ze każdy mać funrtus7Q na 51 rakiet tv l- 

ko w  wvoadku, edvbv rokowa-

Mini-metocykl
M O S K W A  P A P . Z a k ła d  „ S a rk a n a  

Z w a jg z n e ” w  R y d ze  —  s to lic y  Ł o ­
t w y  p ro d u k u je  m in i-m o to c y k le ,  
k tó re  m o żn a  u m ie śc ić  bez t ru d u  
w  p le c a k u .

W  u b . ro k u  w  z a k ła d z ie  ty m  z a ­
czę to  w y tw a rz a ć  p ie rw s ze  w  Z S R R  
„ m in l- m o k ik i” , k tó re  są do sk o na­
ły m  ś ro d k ie m  lo k o m o c ji w  w a ru n ­
k a c h  m ie js k ic h . N ie b a w e m  z  taś ­
m y  p ro d u k c y jn e j z e jd z ie  n o w y  m o ­
d e l tego  m in ia tu ro w e g o  m o to c y k la .
W yso k o ść „ m o k ik a ”  z k ie ro w n ic ą  
n ie  p rze w y żs za  m e tra , w a g a  — 50 
k g , szybkość — 40 km /g o d z ., d łu ­
gość ja z d y  p rz y  je d n y m  z a ta n k o ­
w a n iu  — o k . 200 k m . P o ja z d  te n  
je s t  s k ła d a n y  i  bez t ru d u  m ożna  
go  p rzen o s ić  n a  p lecach .

Trąba powietrzna
W A S Z Y N G T O N  P A P . C o  n a j­

m n ie j d w ie  osoby z g in ę ły , a 40 o d ­
n io s ło  o b ra ż e n ia  w  w y n ik u  p r z e j­
ścia w  n ie d z ie lę  p rze d  ś w ite m  po ­
tę ż n e j t r ą b y  p o w ie trz n e j n ad  m ia ­
s te m  V e n ic e  n a F lo ry d z ie .

W e d łu g  d o n ies ień  a g e n c y jn y c h , 2-. 
d o m y  z o s ta ły  c a łk o w ic ie  zn iszczone, 
a  o k . 90 je s t u s z k o d zo n y c h ., W  su­
m ie  w  m n ie js z y m , łu b  w ię k s zy m  
sto p n iu  u c ie rp ia ło  200 o b ie k tó w :  
w ie lu  h u ra g a n  z e r w a ł d ac h y .

P as, k tó ry m  p rzes z ło  to rn a d o , na  
d łu g o śc i p ó łto ra  k i lo m e tra  i  sze­
ro k o ś c i 200 m e tró w  p rze d s ta w ia  
o b ra z  n ę d z y  i  ro zp a c zy . W s tę p n ie  
sza c u je  się s t r a ty  m a te r ia ln e  nć 
k i lk a n a ś c ie  m il io n ó w  d o la ró w .

. Bułgarski żeglarz 
cpłynął Horn

S O F IA  P A P . P o  d w u lp ó łm ie -  
sięc zn yc h  p o s z u k iw a n ia c h  w  ete rze  
usłys zan o  g łos b u łg a rs k ie g o  żeg la ­
rz a  N ik o ła ja  D ż a m b a z o w a , k t ó r y  
s a m o tn ie  o d b y w a  podróż d o o ko ła  
ś w ia ta  ja c h te m  „ T a n g ra ” .

Łączność z n im  z d o ła ł n a w ią za ć  
c h i l i js k i  ra d io a m a to r  z m ia s ta  P u n  
ta  A re n a s , k tó re  je s t p o łożone na  
k r a ń c u  p o łu d n io w e j części k o n ty ­
n e n tu  a m e ry k a ń s k ie g o . O k a za ło  
się , że D ża m b a zo w  m in ą ł ju ż  n a j­
b a rd z ie j n ie b e zp ie c zn y  p u n k t  s w e j 
w y p r a w y  — p rz y lą d e k  H o rn  1 po  
p o k o n a n iu  P a c y fik u  ja c h t  p ły n ie  
w  k ie ru n k u  W ysp  K a n a ry js k ic h ,  
sk ąd  w y ru s z y ł je s ie n ią  1983 ro k u .

Transfuzja krwi
u słonicy

B O N N  P A P . P o  ra z  p ie rw s z y  n a  
ś w ie c le  d o k o n a n o  t ra n s fu z ji  k r w i  
u  s ło n ic y  w  h a n o w e rs k im  Z O O . P o ­
m o c  le k a r z y  o k a za ła  się n ie zb ę d n a  
p o  n ie u d a n y m  p o ro d z ie , k ie d y  to  
z w ie rz ę c iu  g ro z iła  n ie c h y b n a  
ś m ie rć . D a w c z y n ią  k r w i  b y ła  in n a  
s ło n ic a , Ł o n a .

2 4 -le tn la  s ło n ica J e n n y , k tó ra  z n a ­
la z ła  się  w  ś m ie r te ln y m  n ie b e z p ie ­
c ze ń s tw ie , p o d o b n ie  ja k  18 -ie tn ia  
Ł o n a  do  h a n o w e rs k ie g o  ogro d u  
zo o log iczne go  t r a f i ł y  z c y rk u .

nia rozbrojeniowe nie zostały 
oocHete. Tymczasem negociacie 
są faVtem. ałe faktem jest tak- 

niezwvkle energiczna kam­
pania artrninistracii na rzecz 
M X . W  teł svtuac.ii debata w  
Kongresie nabiera nowego zna­
czenia, a cala snrawa M X  mo­
że nrzol^ć do historii iuż me 
tvlko jako eksoervment m ili­
tarny i onb'tvcznv, ale także 
lako doświadczenie dotyczące 
suwerenności amerykańskiej le- 
gislałurv.

Protest bezrobotnych 
Amerykanów
W A S Z Y N G T O N  P A P . P rze d  K o n ­

g resem  U S A , g d z ie  w  ty c h  d n ia c h  
o d b y w a ją  się g ło so w an ia  n ad  rz ą ­
d o w y m  p ro je k te m  w y d a tk o w a n ia  
1,5 m ld  d o i. n a  p ro d u k c ję  d alszy ch  
21 ra k ie t  k o n ty n e n ta ln y c h  M X  od ­
b y ła  się  w  środę d e m o n s tra c ja  bez  
ro b o tn y c h  A m e r y k a n ó w  i p rze d s ta ­
w ic ie li  o rg a n iz a c ji spo łe czn y ch  
a n ty w o je n n y c h .

U c ze s tn ic y  a k c j i  p ro te s to w a li p rze  
c iw k o  w y d a tk o m  n a  r a k ie ty  i  inne  
s y ste m y z b ro je n io w e . „C h c e m y  p ra ­
c y  a n ie  r a k ie t  M X ” , „F in a n s u jc ie  
w a lk ę  z b e z ro b o c ie m  a n ie  „ g w ie z ­
d n e  w o jn y ”  —  g ło s iły  tra n s p a re n ­
ty .  D e m o n s tru ją c y  p rz y b y li  n a  K a ­
p ito l z  ró żn y c h  re g io n ó w  U S A , m  
in .  z  B a lt im o re , C le v e la n d  i  F i la ­
d e l f i i .

W y s tę p u ją c y  podczas d e m o n s tra ­
c j i  m ó w c y  w s k a z y w a li, iż  p o lity k a  
B ia łeg o  D o m u  nosi w y ra ź n ie  a n ty -  
n a ro d o w y  c h a ra k te r ,  b ro n i in t e r e ­
sów  je d y n ie  w ie lk ie g o  k a p ita łu  ze 
szkodą d la  ś w ia ta  p ra c y .

Podaż przewyższa popył

Zmniejszenie
wydobycia ropy
B E J R U T  P A P . W o b e c  p rz e w a g i 

p o d a ży  n ad  p o p y te m  n a  m ię d z y n a ­
ro d o w y m  ry n k u  n a f to w y m  O rg a n i­
z a c ja  P a ń s tw  —  E k s p o rte ró w  R o p y  
N a f to w e j (O P E C ) z m n ie js z y ła  w  sty  
czn iü  w y d o b y c ie  teg o  p a l iw a  i  ro z  
w a ża  z m ia n y  w  s t ru k tu rz e  ce n  o -  
fe ro w a n y c h  g a tu n k ó w  ro p y . W e d łu g  
w y d a w a n e g o  w  N ik o z j i  s p e c ja lis ty ­
cznego  b iu le ty n u  „ M id d le  E a st E -  
co n o m ic  S u rv e y ”  w y d o b y c ie  ro p y  
w  13 k r a ja c h  c z ło n k o w s k ic h  t e j  o r ­
g a n iz a c ji sp a d ło  w  s ty c z n iu  g ru b o  
p o n iż e j u zg o dn ion e g o  p rze z  n ie  pu  
ła p u  16 m in  b a ry łe k  d z ie n n ie  i  n ie  
p rz e k ra c z a  14 m in . In n e  oszacow a­
n ia , o p u b lik o w a n e  p rz e z  n o w o jo r­
s k i b iu le ty n  „ P e tr o le u m  In te ll ig e n ­
ce  K e e k ly ” , m ó w ią  o p ro d u k c ji  15,5 
—  15,9 m in  b a r y łe k  d z ie n n ie . (B a ­
r y łk a  ró w n a  się 159 l i t ro m ) .

Japonia

Liczba ludności
T O K IO  P A P . W e d łu g  d a n y c h  o -  

p u b lik o w a n y c h  w  środ ę p rz e z  ja ­
p o ń sk ie  b iu ro  s ta ty s ty c z n e , lic zba  
lu d n o śc i k r a ju  n a  d z ie ń  i  p a ź d z ie r­
n ik a  1984 ro k u  w y n io s ła  120 240 000. 
T a k  w ię c  w  o k re s ie  m in io n e g o  r o ­
k u  lic zb a  m ie s zk a ń c ó w  J a p o n ii 
w z ro s ła  t y lk o  o 0,63 p ro c e n ta . B y ł  
to  n a jm n ie js z y  ro c zn y  p rz y ro s t  
ludnośc i w  J a p o n ii od  czasu z a k o ń ­
cze n ia  I I  w o jn y  ś w ia to w e j.

Dla PŹM

Turcja nowym
dostawcą statków
TURECKA stocznia w Pen- 

dik zbuduje w najbliższych kil­
ku latach 8 nowych statków 
dla Polskiej Żeglugi Morskiej 
w  Szczecinie. Jak wynika z 
kontraktu, będą to nowoczesne 
masowce o nośności 26 tys. ton. 
Ich budowa wiąże się z potrze­
bą wycofania z eksploatacji kil 
ku podobnych jednostek pły­
wających pod znakami szczeciń 
skiego armatora, które ze wzglę 
du na podeszły wiek nie pasu­
ją już do struktury szczeciń­
skiej floty trampowej.

Wszystkie budowane będą w  
kooperacji z polskim przemys­
łem okrętowym i według pol­
skiego projektu. Głównym ich 
orojektantem jest prof. Jerzy 
Piskorz-Nałęckł ze Szczecina. 
Wyposażone zostaną w silniki 
główne produkcji zakładów „H. 
Cegielski” w  Poznaniu na li­
cencji Sulzera, charakteryzujące 
się bardzo niskim zużyciem pa­
liwa. Dla poznańskiego produ­
centa silników oznacza to po­
czątek szerszej współpracy : 
tureckim przemysłem okręto­
wym.

Przewiduje się, że podniesie­
nie bandery na pierwszym stat 
ku ze stoczni tureckiej nastąoi 
już w  połowie 1987 r., a : 
stęnne onuszczać będą nabrzeże 
stoczni w  Pendik sukcesywnie 
co pół roku.

(PAP)

Z historii chleba

Królewski zawód
— piekarz

PA RYŻ PAP. Według histo- ba słynnego piekarza. Zasłynął 
ryków wynalazcami chleba byli on z tego, że kiedy mianowano 
Egipcjanie. Wielu historyków go burmistrzem Rzymu, zbudo- 
powołuje się na słowa Herodo- wał wiele nowych piekarni i za 
ta, który pisał, że podczas gdy pewnił systematyczne zaopatrzę 
inne narody jeszcze żywiły się nie ludności w  chleb, co nie 
ziarnem jęczmienia i pszenicy, udawało się żadnemu poprzed- 
w Egipcie nie jedzono suro- nikowi.
wych ziaren, lecz wypiekano z Kara pieniężna za zabicie pie- 
nich chleb. Uważa się, że było karza była wtedy trzy razy 
to przed 5— 6 tysiącami lat. większa niż za pozbawienie ży- 
Dwa tysiące łat temu wypiek cia zwykłego śmiertelnika, 
chleba znali Rzymianie, a póź- Pisane źródła świadczą rów­
niej także inne narody europej- nież o karach nakładanych na 
skie. Słowo „piekarz” po raz nieuczciwych i niesolidnych pie 
pierwszy spotyka się w  pisa- karzy, podważających autory- 
nych źródłach z 1300— 1400 lat tet swego zawodu. W  Zurychu 
p.n.e. Jak się okazało w  trak- w  1280 roku cech piekarzy ska­
cie prac wykopaliskowych, bur zał swego kolegę na następują- 
mis trzem Pompei był piekarz, cą karę: umieszczono go w  ko- 
Również w wielu innych m ia- szu, który zawieszono nad w y- 
stach Europy w  dawnych cza- kopem wypełnionym nieczystoś- 
sach piekarzy wyznaczano na ciami.
odpowiedzialne stanowiska. Cie- W  nocy obwiniony nie wy­
szyli się oni wielkim szacun- trzymał, wyskoczył z kosza do 
kiem w  społeczeństwie, co w y- jamy i brudny, zhańbiony wró- 
woływało nawet zawiść niektó- cił do domu. Było to tak w iel- 
rych królów. Henryk IV  — król kie poniżenie dla przywykłego 
Francji, który lubował się w do zaszczytów człowieka, że 
różnych tytułach honorowych, podpalił domy członków kole- 
kazał nazywać się również „kró gium sędziowskiego. W  rezulta- 
lem chleba”. cie pożar, zniszczył prawie po-

Przed 2 tysiącami lat w sta- łowę miasta.
Rzymierożytnym Rzymie wzniesion 

pomnik piekarzowi Marco Wer- 
giliuszowi Evrisaco. Był to im­
ponujący 30-metrowy monu­
ment w  kształcie kosza ni 
chleb z płaskorzeźbami przed­
stawiającymi sceny zbioru i 
młócenia zbóż oraz wypieku 
chleba. Pomnik wieńczyła rzeź

Kuba

W racają
„niepożądani"
H A W A N A  P A P . D o  H a w a n y  p rzy  

b y ła  w e  w to r e k  d ru g a  g ru p a  K u -  
b a ń c zy k ó w  „n ie p o żą d a n y c h ”  w  S ta ­
n ach  Z je d n o c zo n y c h . J a k  p o d a ły  
ź ró d ła  d o b rze  p o in fo rm o w a n e  s k ła ­
d ała  się o n a  z 28 osób. P ie rw s za  
tego  ty p u  g ru p a  23 K u b a ń c z y k ó w  
p o w ró c iła  do  k r a ju  w  lu t y m  b r .  
Jest to  część p o w ra c a ją c y c h  z U S A  
o b y w a te li k u b a ń s k ic h  u zn an y ch  
ta m  za „n ie p o żą d a n y c h ”  (w  su m ie  
2 746 osób).

P roces te n  s ta ł s ię  m o ż liw y  d z ię ­
k i  z a w a rte m u  w  grudn liu  u b . ro k u  
p o ro zu m ie n iu  k u b a ń s k o -a m e ry k a ń -  
s k ie m u . P ro b le m  w y n ik n ą ł w  1980 
ro k u  k ie d y  doszło  do  m asow ego  
w y ja z d u  p ra w ie  125 ty s ię c y  lu d z i 
7 K u b y  do S ta n ó w  Z je d n o c zo n y c h . 
Spośród n ic h  w ła d z e  a m e ry k a ń s k ie  
osta te czn ie  n ie  zgodziiły s ię  n a z a ­
a k c e p to w a n ie  w y m ie n io n y c h  2 746 
osób. S p ra w ę  tę  ro z s trz y g n ię to  pod  
k o n ie c  u b . r . ,  a S ta n y  Z je dn o c zo ­
n e  zo b o w ią za ły  się  ze s w o je j s tro ­
n y  do p rz y jm o w a n ia  ka żd eg o  ro k u  
do 20 ty s ię c y  K u b a ń c z y k ó w  p ra g ­
n ąc yc h  o s ią ś ć 'w  U S A .

Kawa -  cholesterol -  serce
NOWY JORK PAP. Ponad 2 fl- Powiązania pomiędzy kawą i 'cjalistów europejskich, sugerują- 

liżanki kawy dziennie mogą przy- cholesterolem — obok innych cych taki związek, jak również wy 
czynić się do podwyższenia pozio- czynników — jak palenie, sposób niki testów organizowanych w 
mu cholesterolu we krwi oraz odżywiania, osobowość, waga i fi szerokim zakresie przez Kaiser 
chorób serca u zdrowych, lecz ma zyczna ruchliwość —  byty już Permanente Hospital w Oakland, 
to aktywnych mężczyzn w śred- dawniej brane pod uwagę przez których wyniki opublikowano 
mm wieku. Orzeczenie to wydali badaczy, którzy łączyli je z wy- „American 
badacze z uniwersytetu w Stan- sokim ciśnieniem krwi, atakami gy". 
fordzie (USA) na podstawie obser serca i arteriosklerozą. 
wacji 776 mężczyzn w wieku 35—
—55 lat prowadzących siedzący Według opinii dr. C. Barra Tay- 
tryb życia. Przeprowadzone testy lora z uniwersyteckiej szkoły me* 
wykazały również, że konsumpcja dycyny w Stanfordzie, osoby o 
kawy związana jest ze wzrostem wysokim poziomie cholesterolu po 
poziomu opoliDoproteiny B i cho- winny ograniczyć konsumpcję ka- 
lesterolu „LDL", przyczyniających wy do 1—2 filiżanek dziennie, 
się do powstawania arteriosklero- . .
zy. Badania pozwoliły ponadto Studium podważa poprzednie wyłącznie mężcz;

Journal Ot Cardiolo-

Uzupełniając wyniki badań dr 
Paul Williams z uniwersytetu 
Stanfordzie stwierdził, że poziom 
cholesterolu u kobiety uzależnio­
ny jest od cyklów menstruacyj­
nych oraz stosowania doustnych 
tabletek antykoncepcyjnych. “ 
tej przyczyny tesjiy obejmowały 

:yzn. Zwrócił on
na stwierdzenie, że osoby wypi- badania tego typu, nie potwier- również uwagę na  ̂ nieobojętne
jajace 4 filiżanki kawy dziennie dzające istnienia bezpośredniego działanie kawy wypijanej nawet
mają o 20 proc. wyższy poziom związku między piciem kawy i w niewielkich ilościach, które jed
cholesterolu we krwi niż osoby podwyższonym poziomem chole- nok powodują zauważalną pro-
nie przekraczaince 2,5—3 porcji sterolu. Potwierdza natomiast wy- gresję poziomu cholesterolu
dziennie tego napoju. niki badań uzyskane przez spe- krwi.

Turcja

Fatalne 
skutki zimy

S T A M B U Ł  P A P . N ie z w y k le  suro ­
w a  z im a , k tó ra  w  ty m  ro k u  n a w ie ­
d z iła  T u rc ję , s ta ła  sle p ra w d z iw ą  
t ra g e d ią  d la  k r a ju .  W s k u te k  sil­
n y c h  m ro z ó w  1 k a ta s tro f  spow odo­
w a n y c h  p rze z  b u rze  śn ieżn e  zg i­
n ę ło  69 osób. tys iąc e  zaś do zn ało  
c ię żk ic h  od m ro żeń .

J a k  p isze tu re c k a  g aze ta  „ H u r r i -  
y e t” , t y lk o  w  je d n y m  ze s z p ita li 
S ta m b u łu  podczas te g o ro c zn e j z i v  
le czo n o  2 tys . osób z  ró ż n y m i z ła ­
m a n ia m i w  n as tę p stw ie  nieszczęśli­
w y c h  w y p a d k ó w  n a ś lis k ic h  chod­
n ik a c h  i  d ro g ac h . L ic z b a  ta  p ię ­
c io k ro tn ie  p rzew yżs za  ś red n ią .

Z a k łó c o n e  b y ły  z a ję c ia  w  szko­
ła c h  tu re c k ic h , k tó r e  w s k u te k  sza­
le ją c e g o  ż y w io łu  b y ły  n ie je d n o k ro t  
n ie  z a m y k a n e  n a d łu g i o kre s . W ie ­
le  re jo n ó w  do  daiś je s t p ra k ty c z ­
n ie  o d c ię ty c h  od ś w ia ta  p rze z  za ­
spy śn ieżne.

Chiny

Obowiązek
kremacji zwłok
P E K IN  P A P . J a k  p o in fo rm o w a ła  

pras a  ch iń s k a , C h R L  w p ro w a d za  o -  
b ec n ie  w  ż y c ie  n o w e  p rze p is y , k tó  
re  n a k a z u ją  w  n a jb a rd z ie j p rz e lu d ­
n io n y c h  o b sza rac h  k r a ju  o b o w ią zk o  
w ą  k r e m a c ję  z w ło k . Z g o d n ie  z  t y ­
m i p rze p is a m i k re m a c ja  z w ło k  m a  
b y ć  w p ro w a d z a n a  s to p n io w o  w  p i «  
w s ze j k o le jn o ś c i w  re jo n a c h , w  k tó  
ry c h  b r a k u je  m ie js c a  n a  t ra d y c y jn e  
c m e n ta rz e . ,

J u ż  ob ec n ie  w  C h in a c h  spa la  się  
o k . 30 p ro c e n t z m a r ły c h . N o w e  p rze  
p is y  m a ją  n a  ce lu  zaoszczędzen ie  
g ru n tó w  pod u p ra w ę  i  pod b u d ow ­
n ic tw o  p rze m y s ło w e .

Czupryna zależy 
tylko od... rodziców

N O W Y  J O R K  P A P . Z  k a ż d y m  ro ­
k ie m  w  S ta n a c h  Z je d n o c zo n y c h  
zw ię k s za  się p o p y t n a  ś ro d k i, k tó re  
rze k o m o  w p ły w a ją  n a p o ro st w ło ­
sów. N ie k tó r e  f i r m y  o b iec u ją  
w p ro s t m a g ic zn e  w y n ik i .

I  o to  o s ta tn io  f e d e r a ln y  u rzą d  
ds. ja k o ś c i a r ty k u łó w  żyw nościo ­
w y c h  i  le k a rs tw  w y la ł p rzy s ło w io ­
w y  k u b e ł z im n e j w o d y  n a g ło w y  
ty c h , k t ó r z y  l ic z y l i  n a  o d zys ka n ie  
c z u rp y n y . P rz e d s ta w ic ie l u rzę d u  o- 
ś w ia d c zy ł, że „ s p rze d a w a n e  o p a te n  
to w a n e  ś ro d k i n ie  w y rz ą d z a ją  szko­
d y , je ś li n ie  b ra ć  pod u w a g ę  s tra t  
w  p o rt fe lu . N ie  z a p o b ie g a ją  je d n a k  
u tra c ie  w ło s ó w  i  n ie  In te n s y f ik u ją  
ic h  w z ro s tu . C z y  zo s tan iec ie  bez  
w ło s ó w  c z y  te ż  za c h o w a c ie  je  —  
z a le ż y  od tego . ja k  m ą d rze  w y b ra ­
liś c ie  w a szy ch  ro d z ic ó w . W  g łó w ­
n e j m ie rz e  od dzie dz iczn o śc i za le ż y  
b o w ie m , c zy  b ęd z ie c ie  m ie ć  d o b re , 
c zy  te ż  z łe  w ło s y ” .
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Prywaciarze i towary «madę in..."

Mie chodziło o cytrusy
— PANIE ministrze, minęło pół tających sklepów prywatnych z normalnym, dobrym zielonym ryn-

rofcu od wejścia w życie w dniu towarami przemysłowymi. Dotych- ku. Pomarańcze kupuje się cza- 
5 września 1984 r. rozporządzenia czas wydano 367 zezwoleń, dalsze sami, a kartofle — codzennie. I 
likwidującego prywatny handel no- są załatwiane. Wielu kupców, w chodzi o to, żeby były w sklepie 
wymi towarami pochodzenia za- ogóle, z wnioskiem nie wystąpiło, wszystkie warzywo i owoce, w 
granicznego. Niejako przy okazji a przecież nikt za nich tego nie tym także i cytryny. Konkluzja 
miały zniknąć z rynku i cytrusy. zrąb'. jest taka: handlujcie, czym chce-
Kto wpadł na taki, rujnujący ry- — Z tegc wynika, że o pozwo cie, ale utrzymujcie tzw. minimum 
nek, pomysł? lenie, przyna.miTej w branży prze- asortymentowe. Podstawowym to-

— Likwidacjo? Ależ to bzdura, myślowej, n c ;esl trudno. A jak worem nie mogą być cytrusy z 
nikt na taki pomysł nie wpadł i to wygląda w przypadku cytru- 
wpcść nie mógł. W rozporządzę- sów*'
mu jesł jedynie mowa o korwecz- — Dotychczas na 20 tys. punk-
ności uzyskiwania zezwoleń no tów . rolno-spożywczych, owoce
handlowanie artykułami pochodzę- cytrusowe, kawę, gumę do żucia 
nia zagranicznego. Rozporządzo­
ne utrzymota natomiast zakaz, 
któ.y ii*.n»ał od dawna; kto han- 
dltowat przed wrześniem minione­
go roku nowymi towarom prze­
mysłowymi, pot ho.1/qcymi z za­
granicy, roo>» ta niezgodnie z pra 
wem. Oczywiście są wyjątki, zbyt 
potrzebne, by mogły być podcią­
gane pod ten /ckoz. Choćby ok. 
Ł0 prywatny h sklepów, które

(Rozmowa z wicemini­
strem handlu wewnęlrz 
nego i usług, Marcinem 

Nurowskim)

marynarskiego importu. Poza nor­
malnym pełnym zaopatrzeniem —  
proszę bardzo. A że nad morzem 
d.z'ato sję w wielu budkach od­
wrotnie — powstał problem. Wła­
dze terenowe musiały wpłynąć na 
to.

— 2 tego wynika, że klienci 
pow.nni sie cieszyć z postanowień 
rozporządzenia. A co na to kup­
cy?

— Rozporządzenie daje wn m. 
in. rzecz dość istotną, o czym ja­

koś cicho. Dotychczas zezwoleniaitp. sprzedawano w 4 tysiącach.
Do stycznia zezwolenia na skup i na handel były wydawane 
sprzedaż dostało 3017 osób. Wie- czas określony. Oczywiście nie 

sprzedają sztuczne zęby- Jest to u kupców nie ubiegało się o ze- stwarzało to prywatnym kupcom 
ważny artykuł i likwidacja tych ¿wolenie, a 870 spraw jest w to- poczucia pełnej stabilizacji. Teraz, 
placówek tylko ze względów ku załatwiania. Lamenty wokół tej wydawane na mocy rozporządze- 
lormalnych byłaby niesłuszna. Mi- sprawy są więc raczej przesodzo- ma z 31 lipca minionego roku, 
nsterstwo poprosiło wojewodów o ne. oędą obowiązywały dożywotnio,
pozostawienie w spokoju tego ty- — Ale z pewnością były rów- Nowe przepisy powinny zachęcić 
pu handlu, wystąpiło też o opinię nież odmowy... do handlu, inwestowania i zwręk-
do ministra zdrowia. Jeśli szef te- — Tok. 320 w obu grupach. Jak s-zania obrotów, które nie są re-
go resortu uzna, że takie prywat- ra 36 tys. sklepów, to niewiele, welacyjne.
ne sklepy są potrzebne, to będą Oa cjecyzji negatywnych są nie- — a wydaje się, że już mamy 
one nada! otwarte ticzne odwołania do wojewódzkich spory handel prywatny. Czyi nie?

—  A co mają zrobić prywatni instancji odwoławczych. A można — To prawda, ale pod wzglę-
kupęy, którzy chcą sprzedawać to się zwrócić także do ministerstwa dem sieci, iiczby punktów sprze- 
wory używane i ilu jest chętnych i do sądu administracyjnego. dąży. Ok. 15 proc. sklepów na 
cło tej działalności? — Wszyscy więc powinniśmy leży do osób prywatnych, ale ma-

— Mogli oni występować o wy być zadowoleni. Po co zatem wy- ją one zaledwie ok. 2,2 proc. o-
danie zezwolenia. Natomiast w dano rozporządzenie? b-a’ów całego handlu w kraju.
Hu sklepach handlowano rzeczami — Cała sprawa narodziła się Prywatny handel rozwijał się w o-
zagranłeznymi, trudno powiedzieć, na Wybrzeżu, gdzie mamy paka- stótrrch latach dynamicznie. Prze- 
Po prostu nie robiono takiej sta- źny tzw. marynarski import. Wła- wa>ajq w nim jednak maleńkie 
łystyki. Szacunkowo? Cóż, mamy dzc terenowe z zaniepokojeniem budki i stragany, często z jedno- 
dwie dość rozbieżne opinie. Je- patrzyły nie na rozkwit handlu osobową obsługą. Ta forma hart- 
dlna z mich mówi, że w około 400 cytrusami, ale na zanik sprzeda- dlu powinna się nadal rozwijać z 
sklepach były artykuły przemysło- ży marchewki, kartofli, jabłek. Ja- korzyścią dla klientów. Staramy 
we z zagranicy, druga — że w sne, że lepiej zarabia s'ę na kilo- się, aby we wszystkich rozwiąza- 
bl«ko 2000. W każdym razie nie gramie bananów niż pietruszki, mach zwyciężał zdrowy rozsądek. 
jes+ to wiele, jak na 16 tys. dzia- Ale wszystkim nam zależy na Stoli« saw a iw pd

„Dana”
ZA K ŁA D Y Prze 

mysłu Odzieżowe­
go „Dana” w Szcze 
cinie, jeden z wio­
dących w naszym 
kraju producentów 
ubiorów dla dziew 
cząt i pań, przy­
gotowały na tego­
roczną wiosnę i la 
to efektowne, o 
interesującym kro­
ju spódnice, bluz­
ki, sukienki i kom 
binezony. Cala ko­
lekcja wykonana 
jest z tkanin ba­
wełnianych i mie­
szanek bawełny, w 
modnych kolorach. 
A poszczególne jej 
egzemplarze, co 
jest bardzo ważne, 
są dostępne dla 
przeciętnych kie­
szeni.

NA ZDJĘCIU: biała 
bluzka, wzorzysta 
spódnica przepasa­
na sznurem —- czy 
li znakomity strój 

J. Undro na letnie dni.

Papierowe „wąskie gardło“

Chude lata dla książki
ROK 1985 i kilka następnych 

będą naprawdę ciężkie dla pol­
skiej książki: brakuje papieru.
Brakuje go również na czaso­
pisma i gazety. Nie są więc 
Książki jakoś specjalnie upośle­
dzone. O ile jeszcze w 1984 r. czych, dają o sobie 
z oficyn wydawniczych spłynę- szczególną ostrością, 
ło do księgarń 222 min egz. 
książek prezentowanych w 5145 
stułach, o tyle w roku bieżą­
cym przyznane ilości papieru

regres! Tym razem wini się nie 
staroświecką poligrafię, ale wie­
loletnią zaniedbania inwestycyj­
ne w  przemyśle celulozowo-pa­
pierniczym. które teraz, przy 
ogólnych trudnościach gospodar- 

znać ze

i <j t / r i n r a r a
cy Partyjnej w Policach, F .  C ięc ia  uszczelek uzyskała p a te n t  

5 prezesa spóldziel ao teso uszlMlsł sp0.
m. Dowiedzieliśmy się, ze np. ży w c z e  w y s o k ie j ja k o ś c i d la  F ra ń  
przykładem nieznanego w kra- cji w y c ie ra c z k i p od łogow e d la  

ju rozwiązania te c h n ic z n e g o  B T O . p a lT l
jest konstrukcja i budowa taś m y d la  D o lsk ich  m aszyn  rol- 
p r t s y  szczękowej o wymia- n ic zy c h . u szc ze lk i d la  p rze m y s łu  
r a c h  2500X1300 mm i całko- sP °żyw cze g o . w k ła d y  d la  p rzep o m  

. , o im  i  , p o w n i g n o jo w n ic y  ( u n ik a t ! )  w y -  Wltyin nacisku 800 ton, słu- k ła d z in y  do  „ m a lu c h a ” , d o d a jm y
ż ą c a  d o  w u lk a n iz a c j i  p ł y t  d o  ró żn e  in n e  a r ty k u ły  tec hn iczn e  

• - • W szy s tk o  z g u m y . K ilk a  w y ro -

DZIŚ ze świecą w ręku 0 racjonalizację i wynalazczość, 
trzeba szukać dobrego produ- “. ¿ “ć i& u '“ S Ć y ^ u g tfe in fw ”
centa rynkowego i dobrego zes spółdzielni, Jan Cheliński. .. .
wyrobu. Na każdym kroku pracujący w spółdzielni prawie przejść międzywagonowyeh bów nosi znaki 1akośc 
marny do czynienia z tande- 5luWl«nia “oracowS" Zmiana _ technologii p o zw o liła  To wszystko, cieszy, ale zastana
tą. Lichotą, bublami, towara- ca. 'mówią, że właściwie cała 360- zwiększyć wydajność p ra c y  o tak er v n k r 
mi nietrafionymi, z licznymi p^ow a załoga zarażona jest sto procent! Dziś policki taką d o L S ą  marką musf ko-
wadami i usterkami, z brzy- kiwań technicznych”01 Mnożą sU* ”C iemik }est 'icĉ nym vv słem°^zi^hiaezeT1 mó przemy‘ 
dotą i szarzyzną. Poznikały i  wnioski racjonalizatorskie, często Polsce producentem tego wy- !L k • J«acze.J i?k r ™ t  n m 
półek sklepowych artykuły ze T ru T tS a l ^  w  - u * , • ^  P t y s i u  maszynowego*'
znakami jakości. Na „rynku “ V  ktorepozostawiają ^ w a t  - r Jv d dru«i: konstrukcja Przecież to s^J>dbywa kosztem 
producenta” konsument jest ślad w postaci podniesienia jakoś 2 budowa prasy o wymiarach • • ,fd~ „ i . •w
po prostu bezradny — musi ci ł nowoczesności wyrobów. 9000X330 mm i całkowitym zamówieniach hand°ow.5ch Śpói 
kupować to, co mu wtykają.
Hasło ministra Krasińskiego 
— „Nie kupujcie bubli, to 
zmusicie producenta do lep­
szej i  tańszej produkcji” — 
nie pasuje do dzisiejszej epo­
ki monopolizmu produkcyjne­
go w  Polsce.

Ale, ale..: I  w tym cieka­
wym obrazie można od czasu 
do czasu natrafić na coś inte­
resującego. Jakież bowiem by­
ło moje zdziwienie, gdy pod­
czas wędrówek dziennikar­
skich natrafiłem na zakład.

„Mała chemia” 
ze znakiem Q

M Ó W I Jan Cheliński:

ŁZA się w oku kręci, kiedy 
się pomyśli, jakie tutaj po­
wstawały poszukiwane na
rynku „cudeńka”: wykładziny 

. , o,« i. -n . , . do wanienek łazienkowychnacisku 810 ton. To z kolej ... ^
Zastosowaliśmy — dzięki na- rozwiązanie pozwoliło całko- „szczeki o węższych — niż dó 
szym racjonalizatorom i w y- wicie zlikwidować drastyczne wecka” — przekrojach folła 
Mfazcom — Wiele ciekawych niedobory uszczelnień do lu- płaszcze przeciwdeszczowe o-

-------     , technicznie rozwiązań uspra- ków okrętowych. brusy z folii, farby olejne, po-
który daje i produkcję ze zna wiiiających procesy proauk- 'kozły; lakiery, rozcieńczalniki
kami jakości na rynek kra- 2 S S L  ^ « * y  chemii kosmetycznej,
jowy i konkuruje na rynkach Jj1« kadra kierownicza my sif} za wszeikieg0 rodzaju skórguma, a jeszcze wcześ- 
wysoko rozwiniętych krajów spoldzaeLm mogła uporać się uszczelkami, a za uszczelkami do niej: pasty kity pokosty izo- 
kapitalistycznych. I  jeszcze z narastającymi ciągle próbie- ”wecka’’ T  szczególnie. i  o dzi- lacje jtd., itp. 
żeby było ciekawiej, to po- nramd technologicznymi^ i te- k °  jUŻ się ^daściw^^prawa''roz- W pogoni za „gigantyzmem” 
wiem, że nie jest to jakiś cnmeznymi i mogła też uru- wiązała, a to dzięki Spółdzielni zapomniano w latach siedem- 
potentat wytwórczy, na któ- produkcję, która liczy |p c y .0^ ^ ek0tórza dzłesiątych o małej spółdziel-
rego państwo i , społeczeństwo S1̂  me tylko na rynku lokal- wania na ten r0dzaj wyrobu, któ ni gdzieś za Szczecinem. Pa-
y^yduło miliardy złotych i  m i- nyTrL ale i w  całym kraju, ry już wszedł do... polskich przy nowie handlowcy czapki z
liony dewiz. Jest to Spółcteiel- Nasza mała spółdzielnia daje ”  głów przed „małą policką
ni-1 Pracy „Chemik” w  Polii- produkcje o rocznej wartości tiWecka”. Tak masowa produk- chemią”, przed jej racjonali- 
cach, czyli „mała chemia” w  700 ^nln zł. cja stała się możliwa również zatorami i  wynalazcami. Po
cieniu „wielkiej chemii". Postęp techniczny, jaki się naukę warto zajrzeć i do...

p o n a d  35. la t  is tn ie n ia . W ie lo -  tutaj d o k o n a ł ,  m o g l iś m y  spra- la ,  B o g da n a  S ilec k ieg o  i  S ta n i-  s p ó łd z i e ln i  pracy. Także t y m
af.wii!6 s-if iP̂ °.fil pr?' w d z ić  p o d c z a s  z w ie d z a n ia  z a -  s ła w a  C h u d z ia k a , po lega jącego n a  wielkim ” z  „ w ie lk ie g o  p r z e -
d u k c ji .  z m ie n ia li się lu d z ie , z m le  - ,  ,  n K o n n o io t  W s r /m m !  o p ra c o w a n iu  u rz ą d z e n ia  u m o ż li-
m a ły  się m a s zy n y , ale je d n o , co K fa d d  ,W  O D ec n o S C i k i e r o w n i -  W i aj ąceg 0 c ię c ie  uszczelek m e to - m 3rs lu  •
p o zo sta ło  n a t rw a łe  — to  dbałość ka Rejonowego Ośrodka Pra- d ą ,.n a  sucho”. T a  k r a ja r k a  do . Henryk PRAWDA

Co zatem można zrobić dla 
książki w  sytuacji powszechnej 
niemożności — na to pytanie 

pozwolą na druk 194 min" egzem próbowano odpowiedzieć w 
plarz.y — 4700 tytułów. A wiec trakcie niedawnego posiedzenia 

Zespołu ds. Książki Narodowej 
Rady Kultury. Po okresie pew­
nego wzrostu ilości wydawa­
nych książek w latach 1982—8-1 
następuje teraz Załamanie się 
koniunktury, spadek. I jak do­
tąd nic nie wróży zmiany aż 
do roku 1987, do czasu całko­
witego uruchomienia oapierni 
w Kwidzynie (a co będzie jeśli 
ona nie ruszy w terminie?).

M IN IS T E R S T W O  K u ltu r y  i S z tu ­
k i n ie  jest je d y n y m  w  P olsce od ­
b io rc ą  b ia łe g o  p a p ie ru . K o m is ja  
P la n o w a n ia  p rz y d z ie la  go ty s ią c u  
in n y c h  bezp o ś red n io  za in te re s o w a ­
n yc h  o d b io rc ó w . M o żn a  w ię c  po d - • 
k re ś la ć  w y ją tk o w e  — z  p u n k tu  w i ­
d ze n ia  h u m a n iz m u  — zn ac zen ie  
k s ią ż k i i  u p o m in ać  się o szczegól­
n e  p o tr a k to w a n ie  je j  p rz y  u k ła d a ­
n iu  k ra jo w e g o  b ila n su  p a p ie ru . Ż ą ­
dać d la  n ie j w ię k s zy c h  p rz y d z ia łó w  
p a p ie ru  d ru k o w e g o . P a m ię ta ć  j e ł -  
n a k  n a le ży , że k a ż d y  z tys iąc a  pe­
te n tó w  K o m is j i P la n o w a n ia  m a 
s w o je  ra c je . A p rz y  ic h  uwzglętP- 
n ia n lu  p a p ie r  p rze s ta je  b v ć  d obrem  
t y lk o  k u ltu ra ln y m ...

O  c zy te ln ic ze  p o trze b y  dba Z e ­
spół ds. K s ią ż k i. W a r to  się  je d n a k  
zas ta n o w ić , co p rz y jd z ie  nam  po­
cząć. je ś li n ie  uda się n iczego zm ie  
nić? J e ż e li n ie p o m y ś ln y  d la  k s ią żk i 
tre n d  n ie  zo s tan ie  zah a m o w a ny ?  
W y d a w c y  n ie  n a  ż a r ty  p rz y m ie rz a ­
ją  sie do  w e r y f ik a c j i  za leg ły ch  
u m ó w  z a u to ra m i ks ią że k , d b a ją c  
o to , b y  p o zy c je  9łabsze c zy  też  
n ie a k tu a ln e  (n a  d ru k  k s ią ż k i cze­
k a ją  po  p ięć i  w ię c e j la t)  ju ż  n i­
g d y  n ie  m ia ły  się p o ja w ić .

Tak wygląda obraz trudności 
wydawniczych.

Z drugiej zaś strony należy 
się liczyć z tym, że wzrost 
ogólnych kosztów utrzymania 
ograniczy dostęp do coraz droż­
szych książek. Ich średnia ce­
na z 87 zł w 1983 roku skoczy­
ła do 110 zł w  1984 r. Może 
dojść do sytuacji, że pewnego 
dnia nie stać nas będzie na za­
kup książki. Ostatnią deską ra­
tunku byłby wtedy powrót do 
bibliotek publicznych. Na ich 
,.obsłużenie” książek — nawet 
w  zmniejszonych nakładach —  
wystarczy. Ale czy nie oznacza 
to cofnięcia się ov kilkadziesiąt 
lat wstecz...

d z ie ln ie  P ra c y  „ C h e m ik ” o d k ry li  
F ra n c u z i, o d k ry li  zac h o d n i N ie m ­
cy . o d k ry li  F in o w ie , a w c ze ś n ie j 
jeszcze R o s ja n ie  i G re c y , ale  ro ­
d z im i h a d lo w c y  ja ko ś ć  o d k ry ć  
n ie  m ogą i n ie  o o tra f ia

Jan DU M A



KURIER >  ROCK, POP, DISCO, JAZZ +  ROCK, POP. DISCO, JAZZ +  ROCK, POP, DISCO, JAZZ +  STRONA 5
M W S Z E  W CZW ARTEK — magaz>o „Kock, pop, disco, jazz’ czyli informacje 

ze świata muzyki niepoważnej. Stały felieton, konkursy, quizy, fotogramy... Dla 
Ciebie, dla Niego, dla Was!

ladiieje festiwalu „Jarocin -  84“ 
wystąpią w Szczecinie

JUŻ W KRÓTCE miłośnicy najmłodszej generacji muzyki 
rockowej będą mogli zobaczyć i usłyszeć dwa interesujące ze­
społy tego gatunku. Polskie Stowarzyszenie Jazzowe — Oddział 
'Północny w Szczecinie zaprosiło na koncerty do naszego mia­
sta grupy „Madame” i „Made in Poland”. Laureaci i uczest­
nicy wielu konkursów i festiwali rockowych przyjadą do 
Szczecina na koncerty w sali kina „Promień” 30 bm. o godz. 
17 i 20.
GRUBA „Madame” (na foto) tura”. ..Variete”. Po Jarocinie 

w obecnym składzie istnieje od przerwa w koncertach — za to 
1J kwietnia 1084. Tworzą ją: uporczywa praca na próbach j 
Robert Gawliński — śpiew, Ro- kolejny debiut (w nowym re- 
bert Sadowski — gitara. Piotr pertuarze na „Łódzkim Rocko- 
Jóźwiak — gitara basowa, Krzy 
sztof Dominik — perkusja.

Tak dokładna data powstania 
zespołu Wiąże się z tym, że te­
go właśnie dnia zespół zaczął 
regularne próby w studenckim 
klub:e „Stodoła” w Warszawie.
Po kilku miesiącach prób — de 
fciut w Jarocinie na festiwalu 
muzyków rockowych. Debiut w 
miarę udany, gdyż uwieńczony 
koncertem w finale obok ..Ma­
ce in Poland”. ..Fort BS”. ..Kul

graniowa w Tonpressie — dwie 
piosenki: „Może właśnie Sy- 
billa” i „Głupi numer”. Obie 
wkrótce mają ukazać się na sin 
glu i kompilacyjnej dużej płycie 
Tonpressu. „Może właśnie Sy- 
billa” znalazła się też na liście 
przebojów I I I  programu PR jak 
lównież na liście Rozgłośni 
Harcerskiej i „Jedynki”.

Debiutem na antenie radio­
wej była piosenka „Największa 
orkiestra świata”- która w wer­
sji live z Jarocina zdobyła w 
ubiegłym roku 4 miejsce na Li­
ście antyprzebojów Piotra 
Kaczkowskiego.

Stylistycznie zespół trudno za 
szufladkować — gra muzykę 
momentami zbliżona do „zim-

Z ukosa

Reklama i życie
W UBIEGŁĄ niedzielę wy­

startował lokalny, szczeciński 
telewizyjny Koncert Życzeń. 
Właściwie można by nie od­
notowywać tego wydarzenia 
— banalność owych „koncer­
tów" ku temu skłania — gdy 
by nie zasadniczo rozbież­
ność pomiędzy tym co zapo­
wiadały jego reklamowe, zro­
bione fachowo (fakt), anonse, 
a ekranową rzeczywistością. 
Zamiast więc spodziewanej 
feeri światowych przebojów 
posłuchaliśmy Ireny Santor, 
Edwarda Hulewicza, Zbignie­
wa Wodeckiego, Marii Jeżow­
skiej, Zdzisławy Sośnickiej o- 
raz — na okrasę — pana 
Yankovica („Weird Al”). Oczy­
wiście Koncert Życzeń to nie 
wideoteka, ale apetyt zrobio­
no, a wyręczono się przecho­
dzoną produkcją rodzimą. Na­
sze rozczarowanie może się 
tu w ogóle nie liczyć ale co 
pomyśleli nadawcy dość licz­
nych jak na początek życzeń 
(o 3 tys. zł każde)?

„Książę“ na antenie
JEST dziś jednym z czoło­

wych wykonawców muzyki soul. 
który popularnością bije podo­
bno niedoścignionego do nieda­
wna Michaela Jacksona. To 
Prince, murzyński wokalista i 
kompozytor. Jutro, w  piątek 22 
bm. Polskie Radio w pr. I I  
przedstawi jedną z płyt. „Księ­
cia” — .,1999” (godz. 22.10).

wisku” — podsumowany tym 
razem pozytywnymi recenzjami 

Non Stopie i... mniej pozy-

nej fa li” („cold waeve”). Obec­
nie muzycy kończą pracę nad 
opracowaniem pełnego nowego

tywnymi w pozostałej części programu i przygotowują się do 
prasy). W grudniu 1934 sesja na pierwszych tras koncertowych.

Kombi: 8 dni ciężkiej pracy w Londynie

N ow y rozdzia ł?
Ci) PEWIEN CZAS któ­

ryś z polskich zespołów 
czy solistów wyrusza na 

podbój świata. Najczęściej koń­
czy się to na jakichś klubowych 
'a*;, stępach. próbnych nagra­
niach czy jednej małej płytce. 
Poważniejszych karier, poza nie 
którymi przedstawicielami pol­
skiego jazzu (Dudziak — Urba­
niak. sukcesy muzyki filmowej 
Komedy), nic odnotowano. Ostat 
nio wielkie nadzieje wiąże się 
z zagranicznymi kontaktami (i 
kontraktami) nawiązanymi
przez niektóre zespoły rockowe 
. Republiką, Lady Pank i Kom­
bi na czele Właśnie niedawno ta 
ostatnia grupa przebywała na 
kilkudniowej sesji nagraniowej 
w Londynie. Było to zaprosze­
nie znanego brytyjskiego produ 
centa Nigćla Wrighta, który za­
mierza na początek wypuścić 
trzy single Kombi (firma Pas­
sion Record) z utworami w wer 
sji angielskiej.

śnie całkowicie... kosmopolitycz­
na, możliwa do zaprezentowa­
nia zarówno w Londynie, To­
kio. czy Honolulu (i o to za­
pewne głównie chodziło produ­
centowi). brzmiąca tak jak 
brzmi wiele zachodnich grup 
Sympatycy „starego’-' Kombi 
nie powinni jednak chyba zbyt­
nio się martwić, gdyż zespół o- 
biecuje kontynuowanie stylu 

Nov. ego rozdziału”, przygoto­
wując właśnie materiał na 
swój kolejny, czwarty już. kra­
jowy longplay. „Być może, iż 
przy miksowaniu utworów — 
mówią w wywiadzie praso­
wym — weźmie udział pan 
Wright...”. Są bowiem cały czas 
pod 'wrażeniem- techniki i fa­
chowości ludzi z londyńskie­
go studia nagraniowego. Liczą, 
że przynajmniej jeszcze raz 
tam trafią... A na razie nowe, 
brzmienie gdańskie., grupy pre­
zentuje Polskie Radio. Ciekawe, 
co sądzą o nim fani?

Natomiast w sobotnim Stu­
diu Stereo (p.r. I I ,  22.10) muzy­
ka z p%t zespołu „Queen”, naj­
większe przeboje Gary G litterą 
oraz nowe piosenki duetu 
„Wham”. Dla jazzfanów niewąt­
pliwą atrakcją powinien być 
natomiast londyński koncert 
pianisty Oscara Petersona (nie­
dziela, pr. I I I ,  23).

Czy w iecie, że...
były solista zespołu Klaus 

Mittfoch Lech Janerka założył 
własny „rodzinny” zespół w  któ 
rym  na wiolonczeli gra także 
jego żona Barbara?,

Polscy muzycy podczas 8 dni 
pobytu w Londynie musieli 
ostro pracować — sesje nagra­
niowe rozpoczęły się 3 marca i 
trwały po 10 (a czasami i wię­
cej) godzin dziennie. Ich rezul­
tatem jest całkiem inne, zupeł­
nie odmienne od znanego pol­
skim fanom "Chociażby z koncer 
tów czy LP „Nowy rozdział” 
brzmienie grupy, wzbogaconej 
także o... żeński chórek (ten głos 
podkłada angielska wokalistka 
Trący Ackerman). Próbkę „an­
gielskiego brzmienia’* Kombi, 
prezentował już program I I I  
Polskiego Radia i trzeba przy­
znać, że jest to muzyka bardzo 
profesjonalna, choć jednoczę-

Przeboje Dwójki -
całkiem inaczej

OD riedawna telewizyjne 
Przeboie Dwójki straciły cha­
rakter konkursu-plebiscytu i 
nadawane są „na życzenie” od­
biorców. Niezbyt dopracowaną 
formułę zastąpiono więc czymś 
ni pies ni wydra. Rozumiemy, 
iż mogą być kłopoty z nabywa­
niem nowych, atrakcyjnych te- 
leclipsów, ale taka forma „pro­
mocji” zagranicznych (i krajo­
wych) przebojów to już całko­
wite pójście na łatwiznę...

Przekład: Robert Ginalski
--------------------------------------  >9 ________________ -

— Pan Smith sądził, że pewnie wolelibyście zjeść tutaj 
i poznać się nawzajem, skoro w najbliższym czasie będzie­
cie zdani na swoje towarzystwo. A zatem bawcie się do­
brze. C. W., Mikę i Sabrina... zdaje się, że nie mieliście je ­
szcze okazji poznać Pei i Tote? Pei pochodzi z Indonezji... 
zgadza się? — rozpromieniony Azjata pokiwał głową i wy­
szczerzył się w uśmiechu — a Tote jest z Finlandii. Jego 
imię trudno nawet przeliterować, a co dopiero wymówić 
jak należy, ale na szczęście ochoczo przystał na to, żeby 
nazywać go Tote. — Niewiarygodnie barczysty i rozrośnię­
ty goryl, sprawiał wrażenie, jakby wszelka radość była mu 
obca. jednak wykręcił usta w grymasie, który w jego 
przekonaniu miał być zapewne sympatyczny, a który na 
trójce Amerykanów wywarł efekt pośredni między wark­
nięciem psa a ukąszeniem węża. Natomiast Pei z uznaniem 
poklepał Tote po plecach.

— Czy poznamy nareszcie pana Smitha? — zapytała Sa­
brina. Nie mogła się doczekać spotkania z człowiekiem, 
który — jak wywnioskowała ze strzępów rozmów z Phil- 
pottem — mógł poważnie zaszkodzić UNACO... i całemu 
światu.

— Nie — odrzekła Leah. — Dzisiaj w ogóle się z nim 
nie spotkacie. Dopiero jutro rano. Po obiedzie zaprowadzę 
was do pokoi. Rozgościcie się, a później wybierzemy się 
na szybki obchód zamku i terenów ćwiczebnych. Chciała­
bym jednak ostrzec was raz jeszcze, żebyście w ' żaden f 
sposób nie próbowali kontaktować się z, nazwijmy' to, 
światem zewnętrznym. Nie macie prawa korzystać z tele­
fonów. Nikt z personelu zamku nie prześle od was żadnej 
wiadomości. Już sama próba nawiązania kontaktu z kim ­
kolwiek będzie poczytana za zdradę. A jaka kara za to 
grozi, wiecie sami.

Pokoje, które im przydzielono, zaopatrzone w osobne 
wejścia, nosiły nazwy pochodzące od miejsc, epok lub po­
staci związanych z historią Francji, ich wystrój zaś był 
stosowny do nazwy. Sabrina poczuła się szczególnie wy­
różniona gabinetem Króla — Słońce, podczas gdy Pei i 
Tote, którzy uparli się dzielić pokój „Thermidor”, komplet 
nie nie mieli pojęcia o kalendarzu Rewolucji Francuskiej, 
za to podobały im się działające modele gilotyn. „Ludwik 
X V I” był, jak na gust C. W., nieco za stylowy, Graham  
zaś uznał, że gabinet Napoleona jest surowy, choć panuje 
w nim zniewalająca atmosfera wojskoioości.

Przy pierwszej okazji Sabrina przemknęła się do ,.Lud­
wika X V I”. Zastała C. W. w olbrzymiej wannie, przyzwo­
icie zakrytego pianą. Kiedy usiadła na sedesie, C. W. jęk­
nął i jeszcze bardziej zanurzył się w wodzie.

--------------- ------ 60 ---------------------
, — Z daję sobie sprawę, że jestem wściekle przystojny. 
ale nie mogłaś poczekać, aż się wyszoruję?

— Nie interesuje mnie tiooje ciało, C. W. — odparła 
Sabrina z uśmiechem. — Przynajmniej nie tym razem 
Chodzi mi o Mike’6 Grahama.

— No to może siedź sobie u niego na muszli — za­
proponował C W ? nieodpartą logiką.

Sabrina roześmiała się.
— To’ poważna sprawa — zganiła go. — Przeżyjesz je ­

szcze trochę, wody? — Kiedy C. W. skinął głową, odkrę­
ciła oba kurki, puściła wodę w toalecie i powiedziała szyb­
ko przez szum- — Graham buł jednym z bardziej znanych 
ludzi w CIA. Zdezerterował. Kiedyś był moim wykładowcą 
na kursie strzeleckim. Na pewno mnie rozpozna. Wsiąknie­
my i będzie po nas.

— O Jezu! — C. W ’ westchnął. — Rozumiem. — U- 
siadł w niemal przelewającej się wannie. Powiedział 
dziewczynce, że już sprawdził, że w łazience nie ma pod­
muchu. — W ;ęc może wyłącz wodę, co? Choćby dlatego, 
ie rozpłynął się mój szlafrok.

Sabrina spojrzała w wodę.
— Fakt — Zakręciła kurki i spytała: — Co teraz?
C. W. nakreślił koło w powietrzu. Dziewczyna posłusz­

nie odwróciła się do niego plecami.
— Już - -  usłyszała. Odwróciła się z powrotem. C. W. 

stał w białym aksamitnym szlafroku, wycierając błyszczą­
cą czarną skórę.

— Czy Graham zdradził się, że cię rozpoznał? *
Sabrina potrząsnęła głową.
— Nie, ale nie rozumiem, jak to możliwe, żeby mnie nie 

poznał.
— Też racja. Ale nie zostaje nam nie innego, jak tylko 

grać ze słuchu. Jeżeli szepnie słówko Smithowi, przy wszy­
stkich lub na osobności, to się o tym raz dwa dowiemy, 
jak nas zaprowadzą na strzelnicę i wykorzystają w charak­
terze tarcz. A jeżeli nic mu nie powie, to albo się mylisz 
i cię nie rozpoznał, albo kombinuje coś na własną rękę. 
W takim wypadku siedzimy cicho, póki się nie przekona­
my, o co mu chodzi. Jasne?

— Jasne. Tylko ta strzelnica... Jakby co, nie zamierzam 
siedzieć spokojnie.

— Załatwione — rzekł C. W. z aprobatą. — Jeśli będę mu­
siał opuścić ten świat, to zabiorę Smitha ze sobą.

fedn.)



f

K U R I E R  +  SPORT +  TURYSTYKA *  SPORT ^  TURYSTYKA SPORT ♦  TURYSTYKA #  SPORT TURYSTYKA ^  STRONA 6

Gosporisirz potrzepmy nggSŷ Iim nst

Komu stadion piłkarski?
N A  PO CZĄTKU lat 70 z ini- młodych mieszkańców dzielni- Trudno wskazać na gospoda­

ch jaty wy ówczesnej Dzielnicowej cy stadion piłkarski przy ul. rza obiektu, bo ostał się jedy- 
Rady Narodowej na Pogodnie Mickiewicza. Od tego 'zasu mi- nie słup, na którym wisiał kiedyś 
oddano z wielką pompą dla nęło wiele lat i jedynie płyta szyld. Czas najwyższy aby zna- 

pamiątkowa z wyrwanymi li-  lazł się nowy gospodarz i za- 
terami przypomina o tym wy- prowadził porządek na tym nie 
darzeniu. Smętnie sterczą obok potrzebnym (?) nikomu obiek- 
trzy metalowe maszty na flagi, cie. Kluby sportowe narzekają 
które powoli zaczyna zżerać na brak płyt treningowych, a 
rdza. Jedynie przez pierwsze w samym centrum Pogodna ni- 
lata swego istnienia stadion szczeje obiekt zbudowany kie- 
mdał gospodarza. Potem był dyś społecznym sumptem. Przy 
nim M KS Pogoń, ale szybko niewielkim nakładzie finanso- 
zrezygnował z korzystania i wym można przywrócić dawną 
konserwacji obiektu. W zamian świetność boisk sportowych, któ 
zabrał tysiącom szczecinian o- rych nie mamy w nadmiarze, 
koliczne działki, których do dziś Dlatego pytanie zawarte w ty- 
•nie zagospodarował. tulę jest jak najbardziej aktu-

Obecnie stadion sportowy alne. (M K)
przy ul. Mickiewicza jest 
ruiną. Zdewastowana płyta pił­
karska przypomina bagno, cho­
ciaż po bokach rośnie jeszcze 
trawa przez nikogo nie pielę­
gnowana. Z  ławek na trybu­
nach pozostały wspomnienia.
Boisko żużlowe do koszykówki 

,  ,  ,  n  ,  jest rozjeżdżone przez samocho-
T l i r n i p  I I  ? h l ł k n w k  dY i nie nadaje się do gry. Na- 
lU l I lK ś J U  O ia i l \ U ł ł ! V I  tomiast ostały się jedynie ko­

sze, które o dziwo oparły się

Ognisko Mors zaprasza...

...do budowy
kortów tenisowych
D Z IA Ł A C Z E  O gniska T K K F  

„ M o rs ”  za p ra s za ją  w s zy s tk ic h  m i­
ło ś n ik ó w  te n is a  z ie m n eg o  do  w z ię ­
c ia  u d z ia łu  w  p ra c a c h  w y k o ń c z e ­
n io w y c h  p r z y  b u d o w ie  k o r tu  te n i­
sow ego  n a  W zg ó rzu  H e tm a ń s k im .  
C h ę tn i o c z e k iw a n i sa w  sobotę (23 
b m .) o  godz. 10.

XXI RTN

Dolna Odra i SP6P 
i triumfatorami 

siatkówki
W  M E C Z A C H  p i łk i  s ia tk o w e j,  w  

ra m a c h  X X I  R T N , w  g ru p ie  ko b ie t  
z w y c ię ż y ły  z a w o d n ic z k i S P B P . K o ­
le jn e  lo k a ty  z a ję ły  s ia tk a rk i :  2. 
S to c zn i W a rs k ie g o . 3. Z P S . 4. K B O  
1. 5. D o ln e j O d ry . 6. W P K M  i  7. 
P o lm o . W ś ró d  m ę żczy zn  n a j le p ie j  
w y p a d li  z a w o d n ic y  . D o ln e j O d ry .  
k t ó r z y  w y p rz e d z il i  Z P S  i  F a m a b u d . 
K o le jn e  m ie js c a  z a ję li :  4. W P K M ,  
5. P E D iM , 8. P o lm o . 7. H u ta  „Szcze  
c in ” , 8. K B O -1 . 9. S to c zn ia  W a r ­
s k ie g o  i  10. S P B P .

K o le jn ą  k o n k u re n c ją  będ ą  za w o ­
d y  te n is a  sto ło w e g o . O d b ęd ą  się  
one 23 b m . w  sa li p rz y  u l.  K a z i­
m ie rz a  K ró le w ic z a . O  godz. 10 będą  
g r a ły  k o b ie ty , a o  godz. 12 m ę ż ­
c zy źn i.

N a to m ia s t 27 b m . w  „ P o c z ty lio -  
n ie ”  o d b ęd z ie  się t u r n ie j  b ry d żo ­
w y .  (M K )

Oferta dla kibiców
D L A  S Y M P A T Y K Ó W  s p o rtu  m a ­

m y  p rz y je m n e  w ia d o m o ś c i, k tó re  
p rz e k a z a ł n a m  S p o rts -T o u r is t . B iu ­
r o  za p ra s za  k ib ic ó w  n a w ie le  im ­
p r e z  s p o rto w y c h . M . in .  m iło ś n ic y  
p iłk a rs tw a  będ ą  m o g li to w a rzy s zy ć  
n a s ze j d ru ż y n ie  n a ro d o w e j w  m e ­
c za c h  e l im in a c y jn y c h  do  M S  w  B e l 
g i ł ,  G re c j i  i  A lb a n ii .  R ó w n ie ż  zo ­
s ta n ą  zo rg a n izo w a n e  w y ja z d y  n a  
M S  z a p a ś n ik ó w  s ty lu  w o ln e g o  w  
S a n  S e b as tian . M E  s ia tk a rz y  w  H o ­
la n d i i  (w rze s ie ń ), M E  k o s z y k a re k  
w e  W ło sze ch  (w rze s ie ń ), je ź d z ie c ­
k i e  M E  w  S z w e c ji (s ie rp ie ń ) i  b o k ­
s e rs k ie  M E  w  B u d ap es zc ie  (m a j — 
c ze rw ie c ).

P r z y  o k a z ji  in fo r m u je m y , że 
is tn ie je  jeszcze m o żliw o ść  w y ja z d u  
tna w y c ie c z k i do  R z y m u . P a ry ż a ,  
T u r c j i ,  E g ip tu . H is z p a n ii o ra z  na  
k r a jo w e  w c zas y  do  Z ak o p an eg o . 
U s tro n ia  i  S z c z y rk u . Z a k ła d y  p ra c y  
m o g ą  jeszcze w y k u p ić  w y c ie c z k i 
A u to k a ro w e  do  S e lł in a  (N R D ) i  
E s z te rg o m . (M K )

W  Czarnych podsumowano rok 1984

okolicznym chuliganom, dla 
których stadion jest miejscem 
libacji alkoholowych o czym 
świadczą ślady potłuczonych 
butelek. O tym, że znajdowało 
się kiedyś na tym obiekcie bo­
isko do siatkówki, świadczą śla 
dy dwóch pochylonych i zardze 
wiały ch słupów do zawieszania 
siatki.

Osobną sprawą jest ogródek 
jordanowski, jaki znajdował się 
na terenie tego stadionu. Po­
została z niego jedynie zdewa­
stowana zjeżdżalnia, z zardze­
wiałymi i dziurawymi blacha­
mi. Piaskownica zarosła chwa­
stami i do niczego się już nie 
nadaje. Całość obiektu ogrodzo 
na jest siatką, która w wielu 
miejscach jest dziurawa, czego 
latem zapewne nie widać, gdyż 
skutecznie zakrywają to chwa­
sty.

XII i... ostatnie

Mistrzostwa 
pływackie LM

D Z IŚ  o godz. 19 n a  b asen ie  W D S  
zostan ą  ro ze g ra n e  X I I  i  jednocześ­
n ie  o s ta tn ie  m is trzo s tw a  p ły w a c k ie  
u c z n ió w  L ic e u m  M o rs k ie g o , k tó re  
n ie b a w e m  za k o ń c zy  s w o je  is tn ie n ie  
P rze d  z a w o d a m i o d b ęd z ie  się  in te ­
re s u ją c y  p o k a z  ra to w n ic tw a  m o r­
sk iego  p rz y  u ż y c iu  n a jn o w o c ze ś n ie j 
szego s p rzę tu . (m k )

Sportowy
kalejdoskop

P U C H A R  Ś W IA T A

S L A L O M  s p e c ja ln y  za lic za n y  
do  P u c h a ru  Ś w ia ta , k tó r y  o d ­
b y ł sdę w  P a r k  C ity  (U S A ),  

w y g ra ł M a rc  G ir a r d e ll i  (L u k ­
se m b u rg ) — 1.47,24 p rze d  K la u ­
sem  H e id e g g e re m  (A u s tr ia )  
1.48,95 i  R o k ie m  P e tro v ic e m  
(J u g o s ła w ia ) — 1.49,38. P o  ty c h  
za w o d a c h  w ia d o m o  ju ż . że  
P u c h a r  Ś w ia ta  z d o b y ł w  ty m  
ro k u  w ła ś n ie  G ir a rd e ll i .

P U C H A R  Z D O B Y W C Ó W  
P U C H A R Ó W  

D L A  K O S Z Y K A R Z Y  
B A R C E L O N Y

K O S Z Y K A R Z E  B a rc e lo n y  po  
n o w n le  z o s ta li zw y c ię zc a m i 
ro z g ry w e k  o  P u c h a r Z d o b y w ­
c ó w  P u c h a ró w . W  f in a ło w y m  
m e czu , k t ó r y  o d b y ł s ię  w  G re ­
n o b le , H is z p a n ie  z w y c ię ż y li r a ­
d z ie c k ą  d ru ż y n ę  Ż a łg ir is  K o ­
w n o  77:73 (51:35).

W . F IB A K  
W Y E L IM IN O W A N Y  

W  I  R U N D Z IE

W O J C IE C H  F IB A K  został 
w y e lim in o w a n y  w  p ie rw s ze j 
ru n d z ie  te n is o w eg o  t u r n ie ju  w  
R o tte rd a m ie . P rz e g ra ł on z 
A m e r y k a n in e m  J o h n e m  S a d rj 
po  d w ó ch  z a c ię ty c h  setach  6:7, 
6:7.

D Z IA Ł A C Z E  M ię d z y n a ro d o ­
w e j F e d e ra c ji  N a rc ia rs k ie j  
(F IS )  ro z p a trz ą  w k ró tc e  w n io ­
sek w  s p ra w ie  z a k a zu  stoso­
w a n ia  „ k r o k u  ły źw o w e g o ”  w  
b ie ga ch . W n io s e k  te n  je s t w  
p ro g ra m ie  o b ra d  k o m is ji n a r ­
c ia rs tw a  k las yc zn eg o , k tó ra  
zb ie ra  s ię  14 k w ie tn ia  w  Z u -  
r ic h u .

„Umacniamy swoją pozycję”
NIEDAW NO  odbyło się W al- m is trzo s tw a c h  P o ls k i. N a jw lą c e i  

~  . , m ie js c a  po św ięc o no  n a jb a rd z ie j z a -ne Zgromadzenie Spółdzielcze- s łu żon e j s e k c ji w  k lu b ie , s e k c ji 
go Klubu Sportowego Czarni w io ś la rs k ie j, k tó ra  w y c h o w a ła  wie- 
W  Szczecinie. Prezes spółdziel- lu . o lim p i jc z y k ó w . P rz y p o m n ia n o  

„  , , ,  .  z n a k o m ite  o s iąg n ię c ia  b ra c i S ta d -czego k l u b u  Tomasz B i e r n a c k i ,  n iu k 6 W ł R y s za rd a  i D a rk a . Ir e n e u -  
W  szerokim zarysie przedstawił sza O m ię c k ie g o . A r tu r a  M a ły n ic z a , 
działalność Czarnych W  r o k u  D a riu s za  P is k o ra , A n d rz e ja  W ie d e r -
io q /i n _______  k a , A rk a d iu s z a  W ię c ła w a , B a rb a ry1-84. Powiedział m. in.. „Począw Krysińskiej. E w y  K o lib c z y ń s k ie j ł 
szy od roku 1984 następuje suk V io le t ty  B ia łk o w s k ie j o ra z  B e a ty  

Z ie n te k . O b e c n ie  w  k a d rz e  n a ro -  
, . v • se n io ró w  je s t d w ó ch  z a w o d -  

v , n ik ó w . a ju n io ró w  sześciu. N ie
'  i  m n ie j m ie js c a  na ze b ra n iu  p o św ię -  

'' v  '  ' ce n o  s e k c ji k o la rs k ie j, p o d k re ś la ­
ją c  że sezon 1984 b y ł d la  n ie j pod  
w ie lo m a  w zg lę d a m i bard zo  u d a n y . 
Z a  o s iąg n ię te  w y n ik i  4 z a w o d n ik ó w  

1 u zy s k a ło  I I  k las ę, trze c h  z ło tą  o d -
' z i»akę. Jeden s re b rn ą  o d zn a k ę , a

' tyS». W S iM  10 k o la rz y  o trz y m a ło  b rązo w ą.
O m ó w io n o  p ra c ę  s e k c ji b ry d ż a  
s p o rto w e go  o ra z  d z ia ła lno ś ć  k lu b u  
„ M a ra to ń c z y k a ” od n ie d a w n a  d z ia ­
ła ją c e g o  p rz y  C za rn y c n . A k tu a ln ie  
k lu b  zrzesza 25 czy n n y c h  b ie ga czy , 
na cze le  ze s ły n n y m  w  P o ls ce J a ­
n e m  K o p c ie m . Jest on je d n y m  z  
n a js ta rs zy c h  a m a to ró w  d łu g o d ys ta n  
sow ego b ie g a n ia . J a k  s tw ie rd z ił  
p rezes sp ó łdzie lczego  k lu b u , o bec - 

ssagi n ie  „ M a ra to ń c z y k ”  c z y n i d z ia ła n ia  
l i l i i  w  ce lu  p o z y s k iw a n ia  n o w y c h  cz łó n -

8|  k ó w .
......I  N a  z a k o ń c ze n ie  s w o je j w y p o w ie -

i  d z i, p rezes C z a rn y c h  p o d k re ś li ł, że 
Z k lu b  w k ra c z a  w  n o w y  o k re s  d z la -  
s ła ln o ś c i, k t ó r y  m a  p rzyn ieś ć  ko ­
li. le jn e  o s iąg n ię c ia , u m a c n ia ją c e  po - 
|  z y c ję  sp ó łdzie lczego  k lu b u  n a  m a -  
|  p le  sp o rto w e j P o ls k i. B .T .

cesy,v-na poprawa w działalno­
ści”. Następnie omówił dotych­
czasowe wyniki poszczególnych 
sekcji Przypomniał osiągnię­
cia pierwszego zespołu, wystę­
pującego w żeńskiej ekstrakla­
sie koszykarek, stwierdzając 
m.in.: „Mamy wyniki, ale na­
dal występują problemy z za­
pleczem. Jest to spowodowane 
różnymi czynnikami zależnymi 
i niezależnymi od klubu.

W Y C H O W A N IE  b o w ie m  I- l ig o w e j  
k o s z y k a rk l to  w ie le  la t  p ra c y  t r e ­
n e ró w  szk o lą cy ch  zap lec ze  ja k  i  sa­
m y c h  za w o d n ic z e k . P o n ie w a ż  ta k ie j  
p ra c y  n ie  b y ło . n ie  m o że m y  ocze­
k iw a ć  że w  ro k u  b ie żą c y m  do  I  
zespołu  p rz e jd ą  m ło d e  k o s z y k a rk i z 
„K u se go ”  lu b  n aszych  , m ło d z ie żo ­
w y c h  g ru p  k o s z y k ó w k i o o d p ow ied  
n im  p o z io m ie  s p o rto w y m . O bec­
n ie  k ie ro w n ic tw o  s e k c ji k o s zy k ó w ­
k i  zo sta ło  zo b o w ią za n e  do op rac o ­
w a n ia  ta k ie g o  m o d e lu  s e k c ji na la ­
ta  1985— 1990 ze szc zegó lnym  u w zg lę d  
n ie n le m  o d b u d o w y  zap lec za” .

D u żo  m ie js c a  w  d y s k u s ji p o św ię ­
cono s e k c ji k a ja k o w e j.  P o d k re ś lo ­
no, że w y n ik i  te j  d y s c y p lin y  n ie  
są im p o n u ją c e . C hoć w  n ie k tó ry c h  
s ta rta c h  z a b ra k ło  p rzy s ło w io w e g o  
„szczęścia” , a le  z d ru g ie j s tro n y  
w ia d o m o  te ż , że  to  szczęście s p rzy ­
ja  le p s zy m . B y ć  m o że  s y tu a c ja  u leg  
n ie  p o p ra w ie .

D z ia ła c z e  C z a rn y c h  lic z ą  n a  do ­
b re  w y n ik i  s w o je j m ło d z ie ży , p rze ­
d e w s z y s tk im  na X I I  O g ó ln o p o l­
s k ie j S p a r ta k ia d z ie  M ło d z ie ż y  i  na

Po „urlopowaniu“ trenera
wych). Wiedział o tym n-iewąt- miał złych kolegów doradców, 
piwie E. Ksol i powinien brać którzy błędnie ¡informowali go o 
przykład z Łaizarka, Jezierskiego sytuacji w żespole? Szkoda, że

—----------------------■ ..................- --- ----------------  ■ •- ---------------  czy Kopy. Po co wyczekiwał na trener nie trafił tym razem z
tradycyjnego „kopniaka"? Z do- formą w swojej życiowej spra- 

WSZYSCY dobrze wiedzą, że Eugeniusz Ksol był na pewno świadczenia życiowego wiado- wite. 
trener, szczególnie drużyny pił- swego rodzaju indywidualnością, mo, że szkoleniowiec w pierw- A tak na marginesie już tej 
karskiej, osiąga sukcesy sparto- znał swój fach, a podopiecznych szej łidze może być w każdej przebrzmiałej sprawy, o której 
we nie tylko poprzez swoje u- traktował ostro. Trener-praktyk chwili odprawiony z kwitkiem po tak głośno było w całym kraju, 
miejętności pedagogiczne. W uznawał przede wszystkim cięż- kilkakrotnych klęskach swych to skoro Prezydium Zarządu 
grę wchodzą subtelne powiążą- kq pracę, która w jego zamyśle podopiecznych. MKS Pogoń robi generalne po-
nia między graczami, atmosfe- zawsze musiała dawać wyniki. Często wysokie miejsce w ta- rządki w klubie, należałoby po­
ra w zespole, akceptacja współ- Ni© bawił się więc w wielkie beli piłkarskiej rozdziela nawet staw'ć kropkę nad „i" i... dopro-
nych dążeń i, co m'e jest bez 
znaczenia, okoliczności material­
ne istniejące w klubie. Tak zwa 
na „jedność zespołu", a więc 
zgranie szkolonych ze szkolącym 
najprawdopodobniej (jak twier­
dzą dobrze poinformowani) zo-

Dokończymy dzieła...
wadzić sprawy personalne do 
końca. Zwlekanie z decyzjami 
kadrowymi nie zawsze wychodzi 
na dobre, o czym prezydium w 
ostatnim roku aż za dobrze wie. 
Skoro obowiązki kierownika sek­
cji przestał pełnić K. Lewano-

stało zakłócone w MKS Pogoń, teorie, ozy naukowe badania, najbardziej skonsolidowaną gru- wicz, to idźmy używając termi- 
Dcszło do tego, że część zawód Nie był też wielkim szkoleoiow- pę zawodników. Bardziej akty- nołogii sportowej, za ciosem ł 
ników nie akceptowała zaleceń cem-humanistą. Znał swoje rze- wnf, gwiazdorzy piłki, czy obrał- dokończmy dzieła. Budowa ze- 
trenera, jego koncepcj1 szkole- n>iosło. _ niejsi zawsze będą szukali cze- społu szkoleniowego, działaczy,
niowej, a być może jeszcze in- Wierzę, że trener znajdzie je- ąoś nowego. Tak właśni© było kolektywów zarządu to ważna 
nych ustaleń. Jak zwykle w szcze dobre miejsce w piłkar- po zakończeniu wiosennej run- sprawa. Jedna fałszywa nomino- 
światku piłkarskim bywa, kiedy stwie. Żałuję jednak, że odszedł dy w ub. roku. Okoliczności ta- cja, jeden błędny wybór niewła- 
dochodzi do sytuacji konflikto- nte tak jak należało. Nawet naj kie zawsze też świadczą o nie- ściwego człowieka lub też po-- 
wej trener — piłkarze, przegrał lepszy szkoleniowiec mus« kie- pewnej pozycji trenera. Za- zostawienie go na tym samym 
trener. Nie jest to pierwszy i dyś odejść z zespołu, trzeba pomniał o tym stary lis — prak- stanowisku rozbija kolektyw, 
ostatni wypadek w polskim pił- te t̂eak wiedzieć kiedy to uczy- tyk. I tu właśnie popełnił błąd, zniechęca. Jeśli ta szkoleni owo- 
karstwie. Szkoda tylko, że miał n'ń- Czyż nie lepiej zmienić z którego najprawdopodobniej piłkarska harmonia zostanie na- 
on miejsce w Szczecinie. miejsce pracy w aureoli sukcesu nie zdawał sobie sprawy. Może ruszona, zaprzepaszczone zosta-

‘ . . .  teki przecież osiągnął trener suma trenerskich napięć psy- ną wszelkie inne posunięcia, na-
W trenerskim fachu spotyka- w ub. roku zajmując trzecie naj- chicznych, nerwowy tryb życia, wet najlepsze i najmądrzejsze,

my różne osobowości ludzkie, leostze w historii rozgrywek ligo- uśpiły jego czujność? A może E. PAWŁOWSKI

I liga koszykówki kobiet

Czarne przegrały
P IE R W S Z E  m e cze d ru g ie j ru n d y  

„ P la y  O f f ”  ro z e g ra ły  w  środ ę  k o ­
s z y k a rk i I  l ig i . W  s p o tk a n ia c h  o 
m ie js c a  1—4 Ł K S  Ł ó d ź  w y g ra ł ze 
Slęzą W ro c ła w  85:74 (46:41) a  A Z S  
P o znań  z w y c ię ż y ł W is łę  K ra k ó w  
68;6G (37:36). W  s p o tk a n ia c h  o m ie j  
sca 5—8 W łó k n ia rz  P a b ia n ic e  poko­
n a ł C z a rn y c h  Szczec in  81:68 (44:37). 
a L e c h  P o zn a ń  w y g ra ł ze S p ó jn ią  
G d a ńs k  72:70 (25:28).

D o  d ru g ie j l ig i  z d e g ra d o w a n y  zo­
s ta ł zespół A Z S  K a to w ic e  po po­
ra żc e  z P o lo n ia  W a rs za w a  64:87 
(28:46). P o lo n ia  w a lc zy ć  b ęd z ie  o 
p o zostan ie  w  e k s tra k la s ie  w  k w ie t ­
n io w y c h  b ara ża c h .

Puchary, puchary...
W  Ś R O D Ę  z o s ta ły  ro ze g ra n e  re ­

w a n żo w e  m e cze ć w ie rć f in a ło w e  
p iłk a rs k ie g o  P u c h a ru  Z d o b y w c ó w  
P u c h a ró w .

W y n ik i  (d ru ży n a  a w a n s u ją c a  w y ­
ró żn io n a  t łu s ty m  d ru k ie m ):  A S  R o ­
m a — B a y e rn  M o n a c h iu m  1:2 (0:1). 
D y n a m o  M o s k w a  —  L a ris s a  1:0 
(0:0). R a p id  W ie d e ń  — D y n a m o  
D re z n o  5:0 (3:0). F o r tu n a  S it ta rd  —  
E v e r to n  0:2 (0:1).

P U C H A R  E U R O P Y

w Ś r o d o w y c h  re w a n żo w y c h  
m e cza ch  ć w ie rć f in a ło w y c h  p i łk a r ­
s k ie g o  P u c h a ru  E u ro p y  p a d ły  w y ­
n ik i  :

S p a r ta  P ra g a  — J u v e n tu s  T u r y n  
1:0 (0:0). D y n a m o  M iń s k  — Z e l je z -  
n ic a r  S a ra je w o  1:1 (1:1). D n ie p r  
D n ie p ro p ie tro w s k  — G iro n d ln s  B o r­
d e a u x  po  d o g ry w c e  1:1 (1:1, 1:0). 
W  rz u ta c h  k a rn y c h  3:5. P a n a th i-  
n a ik o s  A te n y  —  1 F K  G o e te b o rg  2:2 
(1:1). F C  -L iv e rp o o l — A u s tr ia  W ie ­
deń  4:1 (2:0).

P U C H A R  U E F A

W id e o to n  Szekesfehet v.»r — M a n ­
ch ester U n ite d  po  d o g ry w c e  1:0 
(1:0, 1:0). W  rz u ta c h  k a rn y c h  5:4.

F C  K o e ln  — In t e r  M e d io la n  1:3
(0 .1).

R ea l M a d ry t  — T o tte n h a m  H o ts ­
p u r 0:0.

Ze sportu szkolnego
W  P Y R Z Y C A C H  ro ze g ra n o  re jo ­

n o w e  ig rz y s k a  m ło d z ie ż y  s z k o ln e j 
w  biegach  p rz e ła jo w y c h . N a  s ta r­
cie za w o d ó w  s ta n ę ło  po n ad  300 
d z ie w c zą t i  ch łop c ó w  z 15 szkó ł re ­
jo n u  p y rz y c k ie g o .

O to  t r iu m fa to r z y :  D z ie w c z ę ta  —  
ro c z n ik  1974 —  M . B a n d z m e r (R ze p ­
l in o ) . ro c z n ik  1972 — J . Ś w ia te k  
(B rze s k o ), ro c z n ik  1971 — E . M a t ­
k o w s k a  (R z e p lin o ). ro c z n ik  1970 — 
E . K o s io ro w s k a  (R z e p lin o ). C h ło p ­
cy  — ro c z n ik  1973 — M . P a w ło w ­
s k i (P rz e le w ic e ), ro c z n ik  1972 —  J .  
L e w a n d o w s k i (S P  n r  3 P y rz y c e ) ,  
ro c z n ik  1971 —  P . O r ło w s k i (Z a lę -  
c in o ), ro c z n ik  1970 —  M . S u lik o w ­
sk i (Z ą lę c in o ).^  ^

Z A K O Ń C Z Y Ł Y  się ro z g ry w k i W  
m in i-k o s z y k ó w c e  d z ie w c z ą t. K i lk a  
d n i te m u  ro ze g ra n o  f in a ł  w o je w ó d z  
k i .  w  k tó ry m  z w y c ię ż y ły  k o s z y k a r­
k i  S P  n r  8 (S zcze c in ), p o dop ieczne  
J a n a  P ia s k o w e g o . D ru g ą  p o zy c ję  
w y w a lc z y ła  re p re z e n ta c ja  S P  n r  19 
p rze d  S P  n r  2 (N o w o g a rd ) i  c zw a r  
ta  d ru ż y n ą  f in a łu  S P  n r  1 ( G r v f l -  
n o ). (b t)
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CZWARTEK, 
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DZIŚ:
Lubomira, Benedykta 

JUTRO:
Katarzyny, Bogusława

POGODA
ZACHM URZENIE prze­

ważnie duże z większymi 
przejaśnieniami. Tempera­
tura Ą-4 stopnie. W iatr u- 
miarkowany południowo- 
wschodni.

D Z IŚ  ra no  w  S zc zec in ie  ciś­
n ie n ie  w y n o s iło  1004 h l ’a  (753 
m m  H g ). W y s tą p i n ie w ie lk i  
spa d ek  c iśn ie n ia .

P O I.S K I  (22-16-21) „ F a r fu r k a  k r ó lo ­
w e j B o n y ”  g . 11 (c z w a r te k  i Dią- 
te k ):  W S P Ó Ł C Z E S N Y  (423-75) ..B ia ­
łe  m a łże ń s tw o ”  g . 19; M U Z Y C Z N Y  
(830-02) . .B łę k i tn y  z a m e k ”  g. 19.

D E L F IN  (468-78) „ B a ry to n ” g. 15 45. 
p o i.. 1. 15; p ią te k :  g. 9. 11. 15.45. 
18 29; C O L O S S E U M  (458-18) „ C z u ją
sig ś w ie tn ie ”  g. 15. 17. 19. p o i.. 1. 
12 (c z w a r te k  i  p ią te k );  K O S M O S  
(380-03) „S p o k o jn ie , to  ty lk o  a w a ­
r ia ” ’ g. 15. 17. 19. U S A . 1. 15; p ią ­
te k : g. 9. 11, 13. 15. 17. 19; B A Ł ­
T Y K  (733-35) — „W od n e  d z ie c i”  g. 
15, ang .; „B lu e s  B ro th e rs ”  g. 16.45. 
19.15. U S A . 1. 15; P O L O N IA  (22-18-34) 
„ P rz e k lą te  o ko  p ro ro k a ”  g . 14, do I.. 
1. 12; „ P o w ró t  J e d i”  g. 16. 38. U S A . 
1. 12 (c z w a r te k  i p ią te k ) ;  P IO N IE R  
(475-02) „ G lin a  czy ła jd a k ”  g. 9. U .
17. 19.15. f r . .  1. 18; .P o w a żn e  z m a rt
w ie n ie ”  g. 13. p o i ;  „ C o la rg o l na  
D z ik im  Z ac h o d z ie ”  g . 14. 15.30. poi. 
(c z w a r te k  i  p ią te k );  D R U Ż B A  
(356-05) „C o  d z ie ń  b liż e j n ie b a ”  g 
17 19.15, p o i.. 1. 18; P R O M IE Ń
(374-95) „ S p ra w a  K ra m e ró w ”  g. 16.
18. U S A . 1. 15; Z A M E K  (k in o  s tu ­
d y jn e )  „ S p ra w a  K ra m e ró w ”  g . 17.
19. U S A . Ł 15; M A R S  — „D eszczo ­
w a  p a n i”  g. 16. N R D ; „ C o m a ”  g 
18. 20.15. U S A . 1. 18; S Z M A R A G D O ­
W E  (Z d r o je )  ..W o d n e  d z ie c i”  g, 17.30, 
ang .; „ N ie z n a n y ”  g . 19.15. po i.. 1. 
15; P R Z Y J A Ź Ń  (D ą b ie )  „E . T . ”  g. 
17.30. 19.30. U S A ; 1 M A J  (Ż yd ó w ce )  
„ W a lk a  o o g ie ń ”  g. 18. k a n a d .- f r . .  
1. 18; B A J K A  (P o lic e ) „E . T . ” g. 
17. 19. U S A . 1. 12; G R Y F  (G ry f in o )  
„ S a m i sw o i”  p o i ;  „ A z y l”  p o i.. I. 
15; „ P ie rw s ze  d n i”  p o i.. 1. 12; R O ­
B O T N IK  (P y rz y c e ) ..P o szu k iw ac ze  
za g in io n e j a r k i”  U S A . I. 12: „O  
d z ie ln y m  k o w a lu ”  C S R S ; W IS Ł A  
(G o le n ió w ) „S o b ó l i p a n n a ” po i.. 
1. 15; „O k u p a c ja  w  26 o b raza ch ”  
ju g ..  1. 18; W E N U S  (G o le n ió w ) „O d ­
m ie n n e  s ta n y  św iad o m o ś c i”  
U S A . 1. 15; IN A  (S ta rg a rd ) .P o ­
w ró t  J e d i”  U S A . 1. 12; D A R  (S ta r ­
g a rd ) „ Z e m s ta  po la ta c h ”  k a n ad .. 
1. 1S.
R E P E R T U A R  K IN  na pod staw ie  in ­
fo rm a c ji  O P R F .

W Y S T A W Y
M U Z E U M  — S T A R O M Ł Y Ń S K A  1 — 
P o ls k ie  m a la rs tw o  w spółczesne  
g. 10 -17 : S T A R O M Ł Y Ń S K A  27 -  
S z tu k a  p o lsk a  X X - l e d a  m ię d z y w o ­
je n ne g o ; W ła d z tw o  k s ią żą t nom o: 
sk ic h ; S z tu k a  P o m o rza  Z a c h o d n ie ­
go — X I I I —X V I I I  w .;  D a w n e  w id o ­
k i m ia s t n a d b a łty c k ic h  i  o e izaże  
n a d m o rs k ie ; S ta r e  s reb ra : W ‘'b:'9 
n e o k a z y  b ro n i ze z b io ró w  M N S ”  
g. 10— 17i P L A C  R Z E P IC H Y  Od 
d z ia ł H is to r ii M ia s ta -  D z ie ie  Szcze­
c in a  — d o k u m e n ty  S S -le^a: Po  
c z ą tk i s zk o ln ic tw a  ś redn iego  w 
S zc zec in ie  -J- p a m ię c i n an i d v r . Ta 
n in y  S zc ze rs k ie j; D z ie je  f o r t y T  a 
c i i  Szczec ina — g. 10 17: R W A  
Z A M E K  — R y s u n k i S t. K l 'm k o ’ - 
s k ie '-B ie ń k o w s k ie j;  M a la rs tw o  An 
d rz e ja  S zoka — g 10—18: '/  4M K K  
W D K  -  F o to g ra fia  L ec h a  M o ra w ­
skiego z P o zn a n ia  — ..K o b ie ta ”  —
g. 10—18.

D Y Ż U R Y
S Z P IT A L E
C H IR . D Z IE C IĘ C A  — U n ii  L u b e l  
s k le i (d y ż u r o g ó ln y ); D Y Ż U R  O P A ­
R Z E N IO W Y  — W o jc ie c h a  7; C H IR  
D O R O S Ł Y C H  — I I  P o m o rz a n y  Zdu  
n o w o ; W E W N .. P O Ł O Ż N IC T W O . G I 
N E K O L O G IA  — re jo n o w e . 
P R Z Y C H O D N IE
D Z IE C IĘ C A  — u l. W o jc ie c h a  7 — 
g . 20—8; D O R O S Ł Y C H  -  a l. Je d ­
nośc i N a ro d o w e l 12 — g. 19—7; 
S T O M A T O L O G IC Z N A  — a l. Jed - 
nSści N a ro d o w e j 12 — g. 20—7. 
A P T E K I
A L .  W O J . P O L S K IE G O  17 (dod. od­
t r u t k i )  352-61; M A R C IN A  1 — 222-

109; S T O Ł C Z Y N , N a d  O d rą  20 —  
239-422; Z D R O J E . B a t. C h ło p sk ich  54 
— 812-573 
IN F O R M A C J E
P K S  — te l. 469-80. 936 — o d ja z d y
a u to b u só w  posp iesznych . 
K O L E J O W A  — te l. 935; p o c ią g i od­
je ż d ż a ją c e  — te l. 933; p o ciąg i p rz y ­
je żd ża ją c e  — t e l.  934.
S Ł U Ż B A  Z D R O W IA  -  te L  425-25 
i 446.46 — g. 7.30— 17.
O Ś R O D E K  D O S K O N A L E N IA  K A D R  
M E D Y C Z N Y C H  — te l. 770-60 — g. 
8— 13.
U S Ł U G O W A  — te l. 428-14 — g. 
7.30—15.30.
R U C H  S T A T K Ó W  -  te l. 951.
S T A N  D R Ó G  —  te l  980 — g. 7—20- 
P O G O T O W IA
R A T U N K O W E  -  te l. 999; M O  — 
te l 997; S T R A Ż  P O Ż A R N A  -  te l.  
998; D R O G O W E  — te l. 981; S P Ó Ł ­
D Z IE L C Z E  — te l. 982: E L E K T R O W ­
N I  -  te l. 991: G A Z O W E  -  te l. 992; 
W O D N O -K A N A L IZ A C Y J N E  — te l. 
994; L O K A T O R S K IE  — te l. 986. 
S T A C J E  B E N Z Y N O W E  
C Z Y N N E  C A Ł Ą  D O B Ę : M ic k ie w i­
cza K a d łu b k a  ( ta x i) .  K u  S łońcu . 
E s k a d ro w a . C h o p in a . K o p e rn ik a .  
Pozosta łe  s ta c je  czy n n e  w godz. 
6—21.

EHH3BQ
P R O G R A M  I
16 25 W iad o m o śc i. 16.30 D la  m ło d y ch  
w id z ó w  — „O  m n ie . o  to b ie , o  
nas” . 17 20 W iad o m o śc i. 17.30 In t e r -  
stu d io  17.55 „ R z e m ie ś ln ic y ” . 18.05 
M ag lo tn ic z y  18.30 S o n d a — „C zyn  
p ik  E ” . 19 D o b ra n o c . 19.10 K o n to
.M ”  19.30 D z ie n n ik . 20 P u b lic y s ty ­

ka . 20.15 T e a tr  S e n sa c ji —  ..P o d w ó j 
na g ra ” . . 21.25 „ M o ja  c iek aw o ś ć” . 
21.55 K o m e n ta rz e . 22.20 „Z a w s ze  po  
21” . 23 W iad o m o śc i.
P R O G R A M  I I
17 „ Ż y c ie  od k u c h n i” . 17.30 T e le ­
t u r n ie j m o rs k i. 18 „ L e k c ja ” . 18.30 
K ro n ik a . 19 ..P o d a j ła p ą ” . 19.20 
P rze b o je  D w ó jk i .  19.30 D z ie n n ik . 20 
E x p res s re p o r te ró w . 20.15 W id o w i­
sko m u z y c z n o -p o e ty c k ie  — „ N a  s i­
w ą  g ło w ę  A r a r a r u ” . 20 50 „24 k la t ­
k i n a  se ku n d ą” . 21-15 W y d a rz e n ia .
21.30 F ilm  o o l. — „C e lu lo z a ” . 23.35 
W iad o m o śc i.
P IĄ T E K  
P R O G R A M  1
I I  ..D o m o w e  p rzed s zko le” . 11.40W la  
dom ości. 11.55 Ją z . p o ls k i d la  k l .  
V I I .  12.50 W o k ó ł nas — d la  k l .  
I I I .  13.30 i 14 T T R . 14.30 G e o g ra fia  
d la  k l .  V I .  15.35 W  szk o le  i  w  do ­
m u . 15.55 N U R T . 16.25 W iad o m o śc i.
16.30 D la  d z ie c i — „ G a le r ia ” . 16.55 
D la  d z ie c i — ..P ią te k  z  P a n k ra ­
c y m ” . 17.20 W iad o m o śc i. 17.30 T V  
m ie s ię c zn ik  ’m u zy c zn y . 18 „ Z  czego  
Ś m ie ja  sie P o la c y ” . 19 D o b ran o c . 
19,10 T e le -g o l. 19.30 D z ie n n ik . 20 M o  
n ito r  rz ą d o w y . 20.30 F ilm  ra d ź . —  
„ M ło d z ik ”  21.45 K o m e n ta rz e . 22.15 
T V  T e a tr  M a ły c h  F o rm  — „ M o ja  
p io se n ka”  C. K . N o rw id a . 22.55 W ia  
dom ości.
P R O G R A M  I I
17 ..Ś le d z tw o  w  s p ra w ie  n a u k i” .
17.30 P o s ts c rip tu m  m a g a zy n u  
„ A u t” . 18 P ro s to  z m o rza . 18.30 K ro  
n ik a  ( lo k .) . 19 Z b liż e n ia  — c z y li  
to  i ow o  o f i lm ie . 19.20 P rz e b o je  
D w ó jk i.  19.30 D z ie n n ik  T V .  20 
G a le r ie  ś w ia ta  — M u ze u m  a n tro p o ­
lo g ic zn e  w  M e k s y k u . 20.30 „ J a r ­
m a rk ” . 21.15 W y d a rz e n ia . 21.30 M ag. 
f i lm ó w  d o k u m e n ta ln y c h . 22 F ilm y  
EJii K a za n a  — ..W io s en n a  bu jność  
t r a w ”  — U S A .
U W A G A : T V  zas trzeg a  sobie p ra ­
w o  do  zm ia n  w  p ro g ra m ie .

P R O G R A M  B E R L IŃ S K I  

P R O G R A M  I
15.25 B e r l in . 16.25 Z a w ó d  d la  c ie ­
b ie . 16.50 G im n a s ty k a . 17 W iad o m o ś  
c i. 17.15 W id o w is k o  d la  d z ie c i. 18 
P ro g ra m  z  R o sto ck u . 18.50 T V  dzie  
c iec a . 19 „W s zy s tk o  o p ra w ie ” . 19.25 
P ro g n o za  pogody , k r o n ik a . 20 S tu ­
d io  p rze b o jó w . 20.45 W  o b ie k ty w ie .  
21.20 „ M ę żc zy zn a  u d z ie la  in fo rm a ­
c j i” . 22.20 K ro n ik a . 22.35 Ja zz . 23.20 
W iad o m o śc i.
P R O G R A M  I I  
17 R a d ź . p ro g ra m  ro z ry w k o w y . 17.35 
F ilm  T V  ra d ź . „1001” . 17.50 T V  dz ie  
c ieca. 18 D . c. f i lm u . 19 F ilm  T V  
C S R S  — „ S ta w ia m  n a  z w y c ię s tw o ” . 
20 J a p . f i lm  k r y m . — „ P o r t  lo tn i­
c zy  w  T o k io ” . 21.30 K ro n ik a . 22 
S p o rt . 22.30 F ilm  T V  ra d ź . — „P ies  
n a  s ia n ie ” .

R A D I O

P R O G R A M  I
R E L A C J E  Z  O B R A D  S E J M U  
O R A Z  W IA D O M O Ś C I:  16, 18, 19
14.55 P ią ć  m in u t  o p la s tyc e . 16.05 
K lu b  z w o le n n ik ó w  re fo rm y . 16.20 
B a n k  p rze b o jó w . 17 M u z y k a  i  
A k tu a ln o ś c i. 17.25 T e le g ra m y  m u ­
zyc zn e  ze ś w ia ta . 18.05 G o rą c y  te ­
m a t. 18.15 In te rs tu d io  85. 19.20 M i-  
n ire c ita l. 19.30 R a d io  d z ie c io m  — 
„ P in o k io ” . 20.05 O d p o w ie d z i n a l i ­
s ty  20.10 K o n c e r t  życ zeń . 20.40 „P o  
b u rz y  je s t pogoda” . 20.50 Ja zz  w  
p ig u łc e . 21.05 K r o n ik a  sp o rto w a
21.15 „ W ile ń s k a  H a lk a ”  — M o n iu s z ­
k i .  22.25 J a zzo w e g ra n ie  A n d rz e ja  
Ja ro sze w s k ie g o . 23.10 P a n o ra m a  
ś w ia ta . 23.25 D la  ty c h  co n ie  lu b ią  
ro ck a .
P R O G R A M  I I
15 „ Ć w ic z e n ia  p a m ię c i” . 15.10 M u ­
z y k a  n a 33 i 45 o b ro tó w . 16 W ie lk ie  
d z ie ła , w ie lc y  w y k o n a w c y . 16.50 
„Z a s ło n a  d y m n a ” . 17.05 F e lie to n .
17.15 D z ie n n ik . 17.20 M iło ś n ik o m  
m u z y k i k la s y c z n e j. 17.40 P o s łu c h a j­
m y  jeszcze ra z . 18 R o ln ic tw o  na 
św iec ie . 18.30 K lu b  S te re o . 19 30 W ie  
czór w  f i lh a r m o n i i .  20.55 W ie c z o r­
n e re f le k s je . 21 So lo  n a  s y n te z a to ­
ra c h . 21.30 „ L it e r a tu r a  i  m u z y k a ”  
21.50 W ie c zo rn e  re f le k s ie . 22 „ D z ie ń  
n ik  s y c y li js k i” . 22.20 Z a p ra s za  D o ­
ro ta  Z a m o ls k a . 23.10 „B ezsenność” . 
23.30 N o w e  n a g ra n ia . 24 G ło s y , in ­
s tru m e n ty . n a s tro je . 0.45 M in ia tu ra  
l i te ra c k a .
P R O G R A M  I I I
15.05 R o c k  n ie  zn a  g ra n ic . 15.45 P ro  
sto  z  k r a ju .  16 Z a p ra s z a m y  do  T r ó j  
k i .  17.30 P o li ty k a  d la  w s zy s tk ic h .
18.05 In fo rm a c je  sp o rto w e  19 „ U l i ­
ca  ś w ię to k r z y s k a ” . 19.30 T ro c h e  
sw in g a ... 19.50 „ M o d l ite w n ik ” . 20 M i­
n i-m a x . 21.45 W a rs z ta ty  lite ra c k ie .  
21 F o rm a ta . 21.45 P o k o c h a ć  w ła s n ą  
p ra c e . 22.15 B lu es  w c z o ra j 1 dziś. 
22.45 P o s łu ch a ć  w a r to . 23 Z a p ra ­
s za m y do  T r ó jk i .  23.50 „ In n y  k r a j ” . 
P R O G R A M  IV
W IA D O M O Ś C I:  17. 19.30, 23.50.
14.25 R o zg ło śn ia  H a rc e rs k a . 15.30 
„ M ie d z y  n a m i” . 16 L e k tu r y  n a s to ­
la tk ó w  — „ Z a g u b ie n i w  tu n d rz e  ka  
n a d y js k ie j” . 16.10 E n c y k lo p e d ia  ope  
r e tk i.  18.30 W id n o k rą g  —  „ K ró lo w ie  
i  k s ią żę ta  p o lscy” . 17.05 T a je m n i­
ce o rk ie s try . 18 W  p o s zu k iw a n iu  
h a rm o n ii — „ O rg a n iz a c ja  czasu do ­
m o w n ik ó w ” . 18.20 M u zy c zn e  h o b by  
— ja z z  t ra d y c y jn y . 18.40 S tu d io  
e k s p e rtó w  — „ D z iś  p y ta n ie  — dziś  
o d p o w ie d ź” . 19.40 Ją z . ro s y js k i. 19.55 
N U R T  — S tu d iu m  ję z y k a  p o l'k ie g o . 
20.20 W ie c z ó r m u z y k i i  m y ś li . 22 
K o m p o z y to rz y  X X  w ie k u . 22.50 L e k  
tu r y  C z w ó rk i . 23 M u z y k o te r a p ia  — 
N ic  t y lk o  b a lla d a . 23.30 C z ło w ie k  i 
n a u k a  „ L e k tu r y  i  p rz e m y ś le ­
n ia ” . 23.55 K a le n d a rz  ra d io w y .

K O R E P E T Y C J E  — j .  po i
sk i, m a te m a ty k a . te l.  
467-89 (w ie c zo re m ).

7439-G

P R A C A

Z A T R U D N IĘ  ślusarza  
re m o n tu  . M as zyn  i  sto ­
la rz a  m ogą b y ć  re nc iś ­
ci. M ie rz y n . W ólec ka  
21. 8439-G
M U R A R Z A  -  z a tru d n ię . 
M ic k ie w ic z a  33(4. 8453-G 
E M E R Y T A  A ub re nc is tę  
do  z a k ła d u  in tro lig a to r  
skiego na 1/2 e ta tu  
p rz y jm ę , te l. 730-59.

7429-G
E M E R Y T K Ę  lu b  re n c i­
s tk ę  z a tru d n ią  w  o g ro d -  
•d e t"  ie  O g ro d o w a  32.

7424-G
P O M O C  d o m ow a na sta 
łe  p o trze b n a , te l. 382-57.

5815-G

N IE R U C H O M O Ś C I

P A W IL O N  h a n d lo w y  o -  
s ied łe  S łoneczne sp rze ­
d am . O f e r t y  B iu ro  O g ło  
szeń S zc zec in  8281.
D O M  w o ln o  s to ją cy  w  
S zc zec in ie  sp rze d am , w  
ro z lic ze n iu  M -3 . O fe r ty  
B iu ro  O g łoszeń  S zcze­
c in  8419.
D O M E K , d z ia łk a  20 a -  
ró w  Jasło. w o j.  K ro s ­
no  — s p rze d am . O fe r ty  
B iu ro  O głoszeń Szcze­
c in  6658.
D O M  n ad  m o rze m  na  
30 m ie js c  n o c le g o w yc h  
sp rze d am . D z iw n ó w , te l.  
173 lu b  281. 8432-G
P A W IL O N  stan  s u ro w y  
sp rze d am . O f e r t y  B iu ro  
O głoszeń S zc zec in  8504.

P A W IL O N  h a n d lo w y  do  
u k o ń c ze n ia , d o b ry  p u n k t  
sp rze d am . O fe r ty  B iu ro  
O głoszeń Szczec in  8533. 
S P R Z E D A M  0,60 h a z ie ­
m i — Ż y d ó w c e , u l.  M e ­
ch a n iczn a  52/2. 7446-G
Z D E C Y D O W A N IE  k u p ią  
d z ia łk ą  b u d o w la n a  w v  
łą c z n ie  G u m ie ń c e , te l. 
22-35-17 po 16 6256-G

R Ó Ż N E

C Y K L IN O W A N IE  A n ­
d rz e j Ja n u s zk ie w ic z . 
22-01-73. 8391-0
N O W A  lo d ó w k ą  za m ie ­
n ię  na za m ra ż a rk ą , u l 
K le m e n s ie w ic za  14'9

8S07-G
T E L E N A P R A W Y  B u g a j­
sk i. 22-71-46. 6583-G
C O I.O R  tel<>~ap’-o..-v 
Z d z is ła w  U zn a ń s k ł. 
22-85-97. 6343-G
T E L E N A P R A W Y  S p ic­
k e r . 613-658 4 U 9 -G
T E I.E P O G O T O W IE  —  
p rz e s tra ja n ie  b ezszum o- 
w e  M a r ty n iu k  88-474.

4708-G
T E L E N A P R A W A  M iś k ie  
W icz 527-630. 37 "S I-O
T E L E N A P R A W Y  M ie ­
c zy s ław  U z n a ń s k i 522- 
233. 4103-G
T E L E N A P R A W A  C ze r­
n ik , 809-04. 2810-G
P R Z E S T R A J A N IE  T V  
W o ltm a n n , te l. 82-12-67.

4286-G
A N T E N Y  in s ta lu ją  K i-  
z ie w ie z  380-57.

?3-G
C Y K L IN O W A N IE  K o -
m a rn ic k i.  te l. 723-11.

7075-G
R E G E N E R A C J A  a u to -  
re f le k to r ó w  H o ra , C zo r  
s z ty ńs ka  30. 5591-G

IN S T A L A C J E  e le k try c z  
ne K o n iu s z . 722-15. P o ­
s iad a m  m a te r ia ł.

6876-G
T A P E T O W A N IE ,  m a lo ­
w a n ie  P ie c h , te l. 397-74.

6482-G
C Z Y S Z C Z E N IE  d y w a ­
n ó w  i  w y k ła d z in  M a r ­
c in k ie w ic z . t e l .  82-46 02.

6931-G
m e b l e , p rz e p ro w a d z k i.  
S m o liń s k i, te l. 897-78.

6988-G
K O N S E R W A C J A  p r o f i l i  
z a m k n ię ty c h  i  p o d w o zi 
sam ochodów , u l.  P rz ą -  
socińska 11. J a c e k  O le n  
d e r. te l. 427-20. po  godz. 
18. 6923-G
M E B L E  o fe ru je  sk lep  
p rz y  u l. Ja n a z K o ln a  
1. 6493-G
S K L E P  m e b lo w y  -  
Z d ro je . B a ta lio n ó w  
C h ło p s k ic h  39 a , o fe ru je  
s z e ro k i a s o rty m e n t m e ­
b li. 3538-G
S Z E R O K I a s o rty m e n t  
m e b li s w a rzą d zk ic h  p o ­
le ca  sk le p  S ta rg a rd  
Szczec.. u l.  K ró lo w e j  
J a d w ig i 5 p rz y  u l.  Ja ­
g ie llo ń s k ie j. 5613-G
M IA R O W E  szy cie  su­
k ie n e k  k o m u n ijn y c h ,  
ś lu b n y c h  z  w ła s n y c h  — 
p o w ie rzo n y c h  m a te r ia ­
łó w , Ż y d ó w c e , u l.  M e ­
ch a n iczn a  52/2. B a s a m a -  
n o w ic z . 7445-G
P O M IE S Z C Z E N IE  na  
sk le p  lu b  in n ą  d z ia ła l­
ność sp rze d a m . O fe r ty  
B iu ro  O głoszeń S zc ze­
c in  6825.
z a m i e n i ę  g a ra ż  p rz y  
u lic y  C za c k ie g o  n a ga­
ra ż  p r z y  u lic y  F a rn e j,  
S o łty s ie j, te l. 383-66.

5738-G

Z A M IE N IĘ  M ercedesa  
220 D  n a P o lo n e za  2 -le t  
n ie go , te l. 35-45 G o le ­
n ió w . 7438-G
Ś W IA D K Ó W  w y p a d k u  
w  d n iu  4.02.85 godz. 
14.10 p o trą c e n ia  p rzez  
sa m ochód m a rk i M e r ­
cedes o n u m e ra c h  r e ­
je s tra c y jn y c h  zac h o d ­
n ic h  V B E  « 1  p ieszego  
na s k rz y ż o w a n iu  a l .  P ia  
stó w , N a ru to w ic z a , p ro ­
szą o s k o n ta k to w a n ie  
sią te le fo n ic zn e . te l.  
22-88-84. 74997-G

K U P N O

R A M Ę  do ż u k a  k u p ią  
O f e r t y  B iu ro  O głoszeń  
S zc zec in  8464. 
Z L E W O Z M Y W A K  n ie ­
rd z e w n y  je d n o k o m o ro -  
w y  bez o c iekacza k u ­
p ią . te l. S ta rg a rd  77-14- 
76. 8525-G
P O M P Ę  m a la rs k ą  k u ­
p ią , 22-72-58 po 16.

7462-G
S T A R Y  m o to c y k l, częś­
c i B M W  R-75 k u p ią , 
te l. 373-18 Szczecin .

6787-G
M E B L E  sta rsze — u ż y ­
w a n e  k u p ią , te l. 384-94.

6S83-G

S P R Z E D A Ż

D Y W A N  2.5 x  3,5, p rz y -  
cze p ką . zaw ies zen ie  ko m  
p le in e  F ia ta  126 sp rze ­
d am . 706-88. 8534-G
D Y W A N  b e lg ijs k i 2 X 3  
sp rze d a m , te l. 222-319.

8491-G
P R Z E R Z U T K Ę  „S c h im a -  
n o ” . m aszy ną  do  p is a ­
n ia  s p rze d am , te le fo n  
22-99-2«. 8431-G
B E T O N IA R K Ę  now ą  
p o j. 120 1 i  lo d ó w k ą  S i­
le s ia  u ży w a n ą  sprze­
d a m , te l. g rzecz. 22-84- 
64 (godz. 16—18). 8430-G
W A N N Ę  k ą p ie lo w ą  1.40 
sp rze d am . O d z ie żo w a  
16/31. 8436-G
P IE C  g a zo w y  c.o. ¿prze  
d a m . te l. 230-445. 8411-G 
b o n y  P e K a O  sprzedam , 
te l. 369-58 po 16.

8461-G
K O M P U T E R  S p e k tru m  
sp rze d am . M ię d zy zd ro je , 
te l. 80-660. 8510-G
L A S E R O W Y  g ra m o fo n  
S a n y o , fo to a p a ra t N i­
k o n , o sprzę t sp rzedam , 
te l. 221-329. 8524-G
V ID E O  V H S  P a l-S e ca m  
o k a z y jn ie  sprzedam . N ie  
d z ia łk o w s k ie g o  17/3.

8531-G
T S H  110, F in e z ją  sprze­
d a m . te l. 741-76. 8508-G
J R IS S -B A S S  w zm a c ­
n ia cz  — 60 W  sprzedam , 
te l. 895-69. 8399-G
M O T O R Ó W K Ę , ty n k a r -  
k ą . s i ln ik i za b u rto w e , 
k o m p le t  n a p ra w c zy , w a ł  
k o rb o w y  S-530 sp rze ­
d a m . te ł. 703-41. 8443-G

M A S Z Y N Ę  do szycia  
w ie lo c zyn n o śc io w ą  ..V e ­
r ita s ” sp rze d am . R o ­
s tw o ro w s k ie g o  11/7.

847I-G
J A M N IC Z K I  sprzedam , 
te l. 43S-30. 8523-G
J A M N IK I  8 -tyg o d n ło w e  
s p rze d am . 50-00-21.

8412-G
O K R Ą G Ł Y  b a ro k o w y  
stó ł. p łaszcz sk ó rzan y  
m ę sk i, w ó ze k  g łę bo k i 
d z ie c ią c y  p ro d , w ło s k ie j  
(w c lu r )  sp rzedam . 1 M a ­
ła  8/19. 8537-G
S T O L IK ,  ob raz  ( la k a ), 
b ła m  k a ra k u ło w y  p o p ie ­
la ty  sp rze d am . G o le ­
n ió w , u l. S łow iańska  
9B/3. 8498-G
S Z A F Ę  trz y d rz w io w ą ,  
kred en s , fo te l ro z k ła d a ­
n y  sp rze d am . A s n y k a  
19/8. 8457-C
D A C IĘ  1300 w  d o b ry m  
s ta n ie  ta n io  sprzedam , 
u l. 1 M a ja  8/19. 8536-G
S IL N IK  M ercedesa 200 D  
s n rze d am . Szczecin , B a­
g ie nn a  52. 8512-G
T R A B A N T A  601 ro k  
p ro d . 1967. nad w o zie  do  
re m o n tu  ta n io  sp rze ­
d a m . Szczec in , u l.  M o -  
s tn ik a  1. 8515-G
F O R D A  cięża ro w eg o  1.5 
to no w e g o  D ies la  (1975) —  
s p rze d am . Osów. W iś ­
n io w a  26 K a rp iń s k i

8516-G
T A K S O M E T R . g la zurą , 
z a m -a ź a rk e  sam ochodo­
w ą  sp rze d am , te l. 89-205.

8521-G
S IM S O N A  S 51/570 o raz  
lu n e tą  m y ś liw sk ą  Z F  
6 X  42 M  (n ow e) — sprze  
d a m . G ry fin o , te l. 29-13.

8302-G
G O L F  — k o m p le t szyb  
sp rze d am . O fe r ty  B iu ro  
O głoszeń Szczecin 8486. 
P O L O N E Z A  (1982) sp rze ­
d a m . te l. 39-723. 8482-G
P E U G E O T A  504 D ies la  
sp rze d am . S łow ac kie g o  
15/5. 8480-G
K A R O S E R IĘ  oraz s iln ik  
n ie k o m p le tn y  do F ia ta  
126 p  sprzedam , te le fo n  
344-16. 8455-G
VW -1302 sprzedam . M ic ­
k ie w ic z a  38/4. 8454-G
F IA T A  125 (1978) po  k a -

Z głębokim żalem zawiadamiamy, że 
19 marca 1985 r. zmarł nasz były 
długoletni Naczelny Dyrektor Okrę­
gu Dróg Publicznych w Szczecinie

inż. Stanisław Wróblewski
Zmarły odznaczony był m. in. Krzy­
żem Kawalerskim Orderu Odrodze­
nia Polski, Złotym i Srebrnym Krzy 
żem Zasługi, Złotą i Srebrną Odzna­
ką Przodującego Drogowca, Meda­
lami Za Zasługi Dła Obronności 
Kraju i Medalem 30-lecia PL, 
Odszedł od nas człowiek, który na 
trwałe zapisał się w  historii drogow­
nictwa polskiego. Był wychowawcą 
i nauczycielem licznej rzeszy dro­
gowców. Pozostanie w  naszej pa­
mięci jako wzór pracowitości i od­

dania sprawie drogowej.

Pogrzeb odbędzie się 25 marca 1985 
roku o godz. 14 na Cmentarzu Cen­

tralnym w  Szczecinie.

Wyrazy głębokiego współczucia 
rodzinie

składają:

dyrekcja, POP, związek zawo­
dowy oraz współpracownicy z 
DODP i jednostek podległych.

19 marca 1985 roku po długiej cho­
robie zmarł w  wieku 80 lat kochany 
Mąż, Ojeice, Dziadek, Pradziadek

Leonard Celary
Pogrzeb odbędzie się 22 marca 1985 
roku o godz. 14 na Cmentarzu Cen­

tralnym,
o czym zawiadamia pogrążona w 

smutku

RODZINA

14 marca 1985 roku zmarł

Roman lików
Pogrzeb odbędzie się 22 marca o 
godz. 10 na Cmentarzu Centralnym,

o czym zawiadamiają

CÓRKA i SYN

p ita ln y m  re m o n c ie  sprze  
d a m . te l. 469-16.

84527-G
H A N O M A G A  sp rze d am . 
W ie lg o w o , u l.  Z a w ro tn a  
19/1 po  16. 8444-G
K A R O S E R IĘ  126 p sprze  
d a m , te l. 362-17. 8402-G
S IM S O N A  sp rze d am , te l. 
82-91-22. 8406-G
F S O  1500 (n o w y ) sprze­
d a m . t e l .  425-30. 8414-G 
F IA T A  (1980) sp rzedam , 
te l. 77-402. 8418-G
L O D Ó W K Ę  sp rze d am , 
22-16-79. B528-G
P R A L K Ę  au to m a ty c zn ą  
n o w ą sp rze d am . O fe r ty  
B iu ro  O głoszeń S zc zec in  
8511.
P R A L K Ę  au to m a ty c zn ą  
czeską na g w a ra n c ji —  
sp rze d a m , t e l .  22-05-15.

8449-G
P R A L K Ę  au to m a ty c zn ą  
sp rze d am , te l. 73-401.

8446-G
M E B L E  s ty lo w e  „ N e -  
w a d a ” . b e lk i s u fito w e , 
te le w iz o r  k o lo ro w y  o raz  
d y w a n  sp rze d am , te l. 
710-06. 7502-C
M A S Z Y N Ę  w ie lo c zy n ­
nośc io w ą  sp rze d am , K ra  
siń sk ieg o  78/0.

7493-G
P IE C  g a z o w y  60 m  k w „  
b u tlą  g a zo w ą  22 k g  i  
s p a w a rk ą  —  sprzedam , 
P ie c h o ty  14. te ł. g rzecz. 
612-165. 7466-G
L A K IE R  p ie c o w y  „ k o ­
r a l” sp rze d am , te l. 
22-29-88. 7459-G
P O M IE S Z C Z E N IE  32 m  
k w . — c e n tru m  sprze­
d a m , te l. 22-35-91.

6826-G

L O K A L E

M A Ł Ż E Ń S T W O  z m a ­
ły m  d z ie c k ie m  poszuku  
je  n ie w ie lk ie g o  m iesz­
k a n ia  n a  o k re s  ro k u ,  
te l. 80-127. 8394-G
O B C O K R A J O W IE C  po ­
s z u k u je  m ie s zk a n ia , te l.  
22-88-30. 8420-G
M IE S Z K A N IE  2 -p o k o jo -  
w e  sp rze d am , R e y m o n ta  
37/2. 8496-G

P A N I  p o s zu k u je  p o ko ­
ju  n a u m o w ę  z  p rzeds ię  
b io rs tw e m , t e l .  242-756 
do  15. 6520-G
P O S Z U K U J Ę  m ie s zk a ­
n ia  n a  ro k . 433-71.

8470 -0
D O  w y n a ję c ia  p o k ó j je ­
d n oosobow y, G o lą c iń s ka  
34 (G o c ła w ). 8468-G  
M IE S Z K A N IE  w ła sn o ś­
c io w e , k o m fo r to w e , 8 
p o k o je , te le fo n , g a ra ż  
za m ie n ię  na ró w n o rz ę d ­
n e w  G d y n i. te l. 883-66.

5737 -0
L U B L IN !  T r z y  p o k o je  
(49 m  k w .)  I  p ię tro ,  
sp ó łd zie lc ze, c e n tru m  —  
za m ie n ię  n a po d ob n e w  
S zc zec in ie . L u b lin , P a ­
g a n in ie g o  5/37,

1257 -0
P O K Ó J , k u c h n ia , ła ­
z ie n k a . sa m o d zie ln e , 
p ie ce , c e n tru m , z a m ie ­
n ią  n a sa m o d zie ln e  
w ię k s ze , t e l .  778-56.

7006-G
W A R S Z A W A  — w ła s ­
nośc iow e 53 m  k w ., s  
te le fo n e m , z a m ie n ię  n a  
w ię ks ze  w  S zc zec in ie , 
te l. W a rs z a w a  22^41-51 
lu b  O fe r ty  B iu ro  O g ło ­
szeń S zc zec in  6609. 
Z A D B A N E  M - l ,  w y g o ­
d y , te le fo n  23-36-49 k o ­
rz y s tn ie  za m ie n ię  n a  
M -2 . 7209-G
M IE S Z K A N IE  d w u p o k o -  
jo w e , w ła sn o ś c io w e  
(P rz e m y ś l)  za m ie n ię  n a  
podobne lu b  m n ie js ze  
w  S zc zec in ie , t e l .  
881-78. 7457-G
K A T O W IC E  M -2  z a m ie ­
n ię  n a podobne w 
S zczec in ie . O f e r t y  B iu ­
ro  O głoszeń Szczec in  
7450.
P O K Ó J  do  w y n a ję c ia ,  
t e l .  B2-39-21. 7476-G
M A Ł Ż E Ń S T W O  poszu­
k u je  M -2  lu b  k a w a le r ­
k i ,  te l. 349-70. 6 8 47 -0
W Ł A S N O Ś C IO W E , t r z y ­
p o k o jo w e  (48 m  k w .) ,  
te le fo n  co. e ta żow e, 
o g ró d e k , P o m o rz a n y  
sp rze d am . O fe r ty  B iu ro  
O głoszeń S zc zec in  6719.

„ K U R IE R  S Z C Z E C IŃ S K I”  -  d z ie n n ik  R S W  „ P ra s a —K s ią ż k a  -R u c h ’ W Y D A W C A . S zc zec iń sk ie  W y d a w n ic tw o  P rasow e 10-550 S zczec in , pL H o łd u  P ru s k ieg o  0  R E D A K ­
C J A  70-550 S zczec in , pL  H o łd u  P ru s k ie g o  8 (s k r  p o c z t 70-925 Szczec in ) re d a k to r  n a c z e ln y  — Ire n e u s z  J e lo n e k  D R U K : S zc zec iń sk ie  Z a k ła d y  G ra fic z n e  T E L E F O N Y : cen ­
t ra la  430-21 s e k r e ta r ia t  re d  nac ze lne g o  457-41 s e k re ta re  re d a k c ji 467-21. dz. m ie js k i 482-35 d z  e k o n o m .-m o rs k i 427-77. d2. s p o rto w y  379-50. d z  łącznośc i z C z y te ln ik a m i 
450-21 O G Ł O S Z E N IA  p rz y jm u je  B iu ro  R e k la m  I  O głoszeń 70-550 Szczecin . pL H o łd u  P ru s k ie g o  8, teL  394-34. Z a  treść I  te r m in  d ru k u  ogłoszeń re d a k c ja  n ie  ponosi od ­
p o w ie d z ia ln o ś c i. M a te r ia łó w  n ie  za m ó w io n y c h  re d a k c ja  n ie  z w ra c a
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Lepsze zaopatrzenie, łatwiejsze zakupy

PSS „Społem “ deklaruje
trzymamy za słowo!

ZE SZCZECIŃSKĄ Powszechną Spółdzielnią Spożywców c jurni. Najogólniej mówiąc, 
„Społem” mamy codzienny kontakt. '.V je j to sklepach na ogół sprowadzały się one do tego — 
dokonujemy zakupów podstawowych artykułów' żywnościo- icśłi dostań remy ulgi np w po- 
wych, korzystamy z usług gastronomii, nawet bufety pracow- datku od nieruchomości uru- 
nicze i stołówki prowadzone sąprzez tę spółdzielnię. Nic więc ehamiamy nowe bary.' Przy 
dziwnego, że plany i zamierzenia tej jednostki — zwłaszcza czym wcale nie chodzi nam o 
te dotyczące bezpośrednio nas. klientów — są rzeczą interesu* to. bv mieć z nich zyski mv 
jącą każdego. Mówi o nich prezes PSS Bogdan Nowaczyk: nic chcemy tylko i nie możemy
— Za kiika spraw chcemy się producentów, rozwijać własną 'dopłacać.-

w tym roku wziąć naprawdę produkcję w zakładach cukier- -)zi!s m<>gę już powiedzieć, iż
3olidnie. Zadanie pierwszopla- niczych. garmażeryjnych oraz hasze stanowisko spotkało ?ię z 
nowe to poprawa zaopatrzenia chałupnictwo. Przede wszvst- pe‘!iym zrozumieniem i popar- 
naszych placówek. Działać tu- kim jednak zakładamy duży c;®.rn Tak więc w tym roku 
będziemy w kilku kierunkach: rozwój branży owocowo-warzy- m:a iło  zyska t r /T “ «we bary 
zamierzamy kontynuować w y- wnej. W zasadzie będzie to po- ” ,leczi,e- Oczywiście nie wybu- 
mianę towarową z NRD, zwięk dwojenie obrotów z roku 1933. duJ°m.v ich od podstaw, gdyż 
szać dostawy bezpośrednio od W każdym większym sklepie na to n‘e hiamy środków. Pow-
—....-....... - .i---------------1------ ------- —J  spożywczym ma funkcjonować sta;'1a one w dawnych lokalach
■ , , , r i „  dobrze zaopatrzone stoisk» z \  *'z}v; wyszynkiem Mamy na-
Idziemy do Filharmonii ™

ście z towarem przed sklepy. razem zyskają oelną
Myślę, że nasza mocniej za- aProbat<?- 

akcentowana obecność na zielo- (notowała: mg)
nym rynku szybko stanie się 
zauważalna, a co ważniejsze 
korzystna dla klientów.

W  P IĄ T E K  o godz. 19 i w  sobotę  
o godz. 17 odbędą się k o n c e r ty  o r­
k ie s try  s y m fo n ic z n e j P F S . D y ry g o ­
w a ć  b ęd z ie  Ja ce k  K ra s ze w s k i, ja k o  
s o lis tk a  w y s tą p i L id ia  G ry c h to łó w -  
n a  — fo r te p ia n . W  p ro g ra m ie  S ym  
fo n ia  E s -d u r W . A . M o z a rta  F a n ­
ta z ja  n a  te m a ty  po lsk ie  i  , .L a  ci 
d a re m  la  m a n o "  F , C hopina .

B i le ty  do n a b y c ia  w  kasie  F ilh a r  
m o n ii i  w  D rzedsprzedaży w  . .O rb i­
s ie” .

Uroczysty koncert
chóru PAM

D Z IŚ  o  godz. 18 w  S a li B o g us ła ­
w a  Z a m k u  K s ią żą t P o m o rs k ic h  w  
S zc zea in ie  w y s tą p ; ch ó r P o m o rs k ie j 
A k a d e m ia  M e d y c z n e j. Z espó l obcho­
d z i w  ty m  ro k u  15 ro c zn ic ę  sw o je , 
go  is tn ie n ia . W y s tę p e m  w  Z a m k u  
z a in a u g u ro w a n y  zo stan ie  c y k l im ­
p re z  z w ią za n y c h  z 15-leciem .

Komunikat WPKM
W  N O C Y  z 22 na 23 bm . t ra m w a ­

je  nocne l in i i  n r  4 będą k u rs o w a ­
ły  z  u l.  P o tu łic k ie j do u l. W a w r z y ­
n ia k a . l in i i  7 i 9 b ęd ą k u rs o w a ły  
o b ja zd e m  p rze z  u l. J a g ie llo ń s k ą , a i 
P ia s tó w . M . B u c zk a , p i. H o łd u  P r u ­
s k ie g o  i  a l .  N iep o d le g ło śc i, a t r a m ­
w a je  nocne l in i i  n r  8 będą k u rs o ­
w a ły  z B asenu  G ó rn ic zeg o  do  p i 
B o d ła . O d c in k i tra s  od p i. L e n i­
n a  do  P o m o rza n  (p rze z  a l. P ia s tó w )  
o ra z  od B ra m y  P o r to w e j do  G u -  
m ie n ie e  obsłużą au to b u sy .

W  sobotę 23 od g o d z in y  8 do  
t r a m w a je  l in i i  n r  6. 10 i ■ U  będą  
d o je ż d ż a ły  t y lk o  do  z a je zd n i G o lę -  
c m o . a od u l. L u d o w e j do  G o c ła -  
w ia  (tra s a  b y łe j l in i i  n r  78) beda  
K u rs o w a ły  au to b u sy .

Z  soboty  n a n ie d z ie lę  tra m w a je  
n o cn e  l in i i  n r  4 i 9 n ie  będą k u r ­
s o w a ły  do  u l. P o tu lic k ie i lecz do 
u l. D w o rc o w e j.

Z  p o w o d u  ro b ó t in ż y n ie ry jn y c h  
pod je z d n ią  i  to ro w is k ie m  na a l 
W o js k a  P o ls k ieg o  p rzy  u l M ic k ie ­
w ic za  od godz. 8 (sobota) do godz 
28 (n ie d z ie la )  t ra m w a je  l in i i  n r l 
będą k u rs o w a ły  o b jazd e m  przez ul 
W a w rz y n ia k a . B oh  W a rs za w y . J a ­
g ie llo ń s k ą  i  P ia s tó w . W  ty m  czasie 
p rz y s ta n k i te j  l in i i  z lo k a liz o w a n e  
w  a l. W o js k a  P o ls k ieg o , p rzy  u l 
F e lc za k a  o ra z  p rz y  u l. P io tra  S k a r ­
g i będą n ie czynne .

K O L E J N E  _ d z ia ła n ia  zm ie rza ć  bę 
d ą do  u ła tw ie n ia  co d z ie n n yc h  z a k u ­
pó w . T u  p o s ta n o w iliś m y  — po po ­
w o d zen iu  p ie rw s z e j p la c ó w k i ' — 
u ru c h o m ić  w  k a ż d e j d z ie ln ic y  n ie ­
d z ie ln y  p u n k t  sp rze d aży  św ieżego  
p ie c zy w a , m le k a  i g a rm a ż e rk i. T a k  
ja k  w  p rz y p a d k u  b a ru  „ D a r ”  w 
a le i W o js k a  P o ls k ieg o  — p u n k ty  t a ­
k ie  fu n k c jo n o w a ć  będą p rz y  z a k ła ­
d ach  g as tro n o m ic zn y c h , k tó re  i ta k  
w  n ie d z ie lę  są czy n n e . O c zyw iśc ie  
sp rze daż p ro w a d zo n a  będ z ie  w e d łu g  
cen d e ta lic z n y c h , bez m a rż y  g as tro ­
n o m ic zn e j.

N a s tę p n a  sp ra w a  to  roznoszen ie  
m le k a . N ie  będę u k ry w a ł,  że  od  
d łuższego czasu w  u s ługach  tyc h  
m a m y  regres po p rostu  b ra k u je  
c h ę tn y c h  do  p o d ję c ia  t e j  p ra c y  
p rz y  o b ecnych  s ta w k a c h . O tó ż  za ­
m ie rz a m y  p o dnieść p ła ce  ro zn o s i-  
c ie lo m  m le k a . T y m  ra ze m  je d n a k  
n ie  o d b ędzie  się to  ko s zte m  k l ie n ­
ta . n ie  zw ię k s z y m y  b o w ie m  o p ła t  
za, d o starc zan ie  m le k a  pod d rz w i.
Ś ro d k i na z w ię k s ze n ie  p ła c  ro zn o -  
s ic le lo m  b ęd z ie m y cze rp ać  ze  
z w ię k s zo n e j o s ta tn io  m a rż y  h a n d lo ­
w e j na m le k o  i  n a p o je  m le czn e .

NA ZAKOŃCZENIE chciał­
bym powiedzieć o sprawie, któ 
ra wielokrotnie była podejmo­
wana przez prasę, mianowicie 
o barach mlecznych. Zgadzamy 
3ię z opinią, że w Szczecinie za 
mało jest tych placówek, ale 
przy obecnych czynszach, pozio­
mie opłat za energię elektrycz­
ną. gaz. wreszcie podatkach — 
prowadzenie baru mlecznego 
stało się nieopłacalne. Uznając 
jednak społeczną konieczność 
istnienia tych placówek — wy- 
^ p iliś m y  w “ Weslym roku do C1 _  b Je 
vwadz z konkretnymi propozy- | rtiecznośel pracują

Lekarz w szkole na ćwierć etatu?

Gabinety czekają...
W  SZCZECINIE mieszka ponad có w k a c h . R odzi to  oczy w iś c ie  n ie -  

91 tys. dzieci i młodzieży. Sa *drowe e™?c!3e .wśr° d są^ych ie- 
wśród nich przedszkolaki, ucznia. S U
W ie szkół podstawowych i śre- g rę  w c h od z i pośp iech  t n a d m ie rn e  
dnich, kilku szkół specjalnych, in- o b c ią że n ie  o b o w ią z k a m i z a w o d o w y -  
le m a t ó w , z a k ła d ó w  w y c h o w ó w - " Ą S
czych »td. już o p ra w id ło w e j p ro f ila k ty c e .

A  p rz y p o m n ijm y , że do g łó w -  
To olbrzymio rzesza młodych p y ch zad a ń  s łu żb y  z d ro w ia  w  szk o -  

cTA joz-in i/in  ła c h  i  p rzed s zko la ch  należą  ra. in.szczecinian wymaga stałej opie- p ro w a d ze n ie  zap o b ie g a w c ze j p ro f i-  
kf medycznej, stałego czuwania la k t y k i  zd ro w o tn e j, czy n n a  o p ieka  
n a d  ich prawidłowym rozwojem nad  d z ie ćm i z s r u P d y s p a n s e ry j-  
f zvcznvm i nsyrhir/m/m TmW !?y c h ’ b a d a n ia  o kre so w e i  p rze g lą -  ycznym f psychicznym. lak d y  h ig ie n ic zn e , n a d zó r nad  ż y w le -  
Więc w każdej placówce oświato- niem, itd . J a k  w ię c  tu  zn a leźć  .le­
wej czy wychowawczej opiekę szcze czas n a p ro w a d ze n ie  szeroko  

nad nimi sprawują lekarze odda- S ? i w „ m e ? t ó r ó i
legowam z poradm dziecięcych i d z ie c i i m ło d zie ży?  je ż e l i  d o d am y  
ogólnych. Na pełnych etatach za- do tego, te  z a le d w ie  w  37 szczec in - 
hudnteni sq jedynie leka-rze-sto-
rnatolo d z y  i średni personel me- k o re k c y jn e  i  k o rzy s ta  z n ic h  ty lk o  
dyczny. o k . 2 tys . d z ie c i na 51 ty s ię c y  ucz­

n ió w  — o b ra z  o p ie k i zd ro w o tn e j 
N IE S T E T Y , p ra c a  w  szko le  n ie  nad  n a s zy m i p o c ie ch a m i będzie  

cieszy się z b y tn im  u zn a n ie m , w  w ła ś c iw ie  d o p e łn io n y , 
św iec ie  m e d y c zn y m . D o ch o d z i w ię c  J a k  w y b rn ą ć  z tego  im p a su  w  
n ie je d n o k ro tn ie  do p a ra d o k s a ln y c h  m ieśc ie  p o s ia d a ją c y m  bądź co bądź  
w rę cz  s y tu a c ji k ie d y  to  dosk o na le  A k a d e m ię  M ed yc zn ą , ja k  zachęc ić  
w yp os ażo n e  g a b in e ty  le k a rs k ie  le k a rz y  do p ra c y  w  szko łach  i 
św iec ą  p u s tk a m i. T a k  je s t m . In . i  p rzed s zko la ch , n a te p y ta n ia  m uszą  
z o p ie k ą  s to m a to lo g ic zn ą , g d z ie  do zn a leźć  o d p ow ied ź  o rg a n iza to rzy  
p e łn e j o b s a d y  b ra k u je  25 d e n ty -  s łu żb  o p ie k i z d ro w o tn e j. I m ie jm y  
stó w . W  su m ie  zaś n a  148 g a b in e - n a d z ie ję , że d ia gnoza c h o ro b y  to -  
tó w  — z a tru d n io n y c h  Jest z a le d w ie  czą ce j szk o ln ą  służbę z d ro w ia  bę -  
72 le k a rz y . P o n ie w a ż  Jed n ak  o p le -  d z ie  p o staw io n a  p ra w id ło w o . S po- 

m u szą być o b ię te  w s zy s tk ie  sób le cze n ia  też.być
d z ie c i b y w a  że le k a rz e  c i z k o -  

k i lk u  p ła -
(Jacz)

Rodziny muzykujące -  
do W rocławia!

W D K  S Z C Z E C IN  in fo rm u je , że 
w  d n ia c h  od 9 do !2 m a ja  b r . od ­
będą się w e  W ro c ła w iu  X  O gó lno ­
po lsk ie  S p o tk a n ia  M u z y k u ją c y c h  
R odzin .

U d z ia ł w  te j  im p re z ie  m ogą b rać  
zespo ły  lic zą c e  co n a jm n ie j 3 osoby 
s p o k re w n io n e  ze sobą ’ i n ie  z a jm u ­
ją c e  się  m u z y k a  zaw o d o w o . Z g ło ­
szen ia  do 31 m a rc a  b r.; b liższe in ­
fo rm a c je  w  W D K . p o k . 110. I r>.. 
te l. 349-71. (V p.)

Jeszcze o suchym Chlebie

F o to .: Z . J o d k o w s k i re  z ło ty c h ...

Nie wszędzie 
się marnuje

C H L E B  p o d ro ża ł, m im o  to  suche  
o a jd y  n a d a l w id u je m y  n a ś m ie tn i­
k u . W n io s e k  stąd. że n ig d y  ch y b a  
n ie  u d a  sie w  ro d z in ie  ta k  z a p la ­
n o w ać  z a k u p ó w , ab y  p ie c zy w o  b y ło  
z ja d a n e  do  os ta tn ie g o  o k ru s z k a .

P ro b le m  w ię c  w  czy m  in n v m .  
O tó ż  w  z d e c y d o w a n e j w iększości 
a d m in is tra to rz y  m a ja  ja k iś  w s trę t  
do  o rg a n izo w a n ia  s y s te m a ty c zn e j 
z b ió rk i s ta reg o  C hleba. W y d a je  się  
on być n ik o m u  n ie p o trz e b n y  C zyż­
by? O to  p rz y k ła d  z osied la  S lonecz  
nego. T a m  p ra w ie  na k a żd e j k la t ­
ce sc hodow ej zobaczyć m ożna k a r ­
to n o w e  p u d ło . do  k tó re g o  lo k a to rzy  
w s y p u ją  zeschłe ju ż  p ieczyw o . G o ­
sp o d a rz  d om u sy s te m a ty c zn ie  opróż  
n ia  ow e  p o je m n ik i, ek s p e d iu je  za 
p o śre d n ic tw e m  S M  ..D a b ” ic h  za ­
w a rto ś ć  do sk u p u  i za ow a  z b ió r ­
k ę  in k a s u je  jeszcze d o d a tk o w o

(m or)

Zadbajmy o dom, w którym żyjemy swojego mieszkania. Miejsce, w 
którym żyjemy nie może koń­
czyć się na progu drzwi — klat 
ka schodowa i inne obiekty bu­
dynku są wspólnym dobrem, 
muszą służyć wszystkim.

I wszystko jasne...
W  S IE D Z IB IE  ..O rb is u ” p rzy  

B o i. K rzy w o u s te g o  -p ro w ad zo n a i 
s p rze d aż  ta lo n ó w  D a liw o w y c h  ś 
ż ą e y c h  tu ry s to m  u d a ją c y m  się 
N R D . P o n iż e j p rz e d s ta w ia m y  n  
m o w ę . k tó rą  p rze p ro w a d z iliś i 
z  .k o m p e te n tn y m "  o ra c o w n ik ii 
s p rz e d a ją c y m  te  ta lo n y :

— D o  150 l i t r ó w  p a liw a .

A  i le  w  N R D  ko s z tu je  l i t r  
p .v?

— N ie  w ie m . W ie m  i le  koszt w Polsce.

—  M o że  n ie  m uszę ku p o w a ć  
150 litró w ?

—- N ie  w ie m . T o  od pan a  za leży .

P ra w d a  W y d a je  n a m  się le d n a k , 
*z osoba (i in s ty tu c ja )  p a ra ja c a  sie 
•tego ro d z a ju  sp rze d ażą , w in n a  w ie ­
d z ie ć  i le  w  N R D  k o s z tu ją  poszcze- 
g o lm r r o d z a je  p a ljw . T a k  tru d n o  to  
ustalić?  (M )

(Dokończenie ze str. 1)

remontami mieszkań oraz in­
nej struktury działania takich 
firm.

— Wszelkie reorganizacje 
przedsiębiorstw komunalnych 
nigdy nie poprawiały sytuacji...

~~ Nie chodzi o zmiany orga­
nizacyjne. Pragniemy by dwa 
szczecińskie Komunalne Przed­
siębiorstwa Remontowo-Budo­
wlane. jakimi miasto dysponu­
je. przeznaczały co najmniej 50 
procent swy-_h mocy na remon­
ty mieszkań. Będziemy się do­
magali, aby z roku na rok o 
10 procent zwiększały one u- 
dział prac remontowych w 
swej działalności. Mamy też w 
Szczecinie, podobnie zresztą jak 
w -innych miastach Polski, pro 
blem z naprawami węzłów 
cieplnych i przyłączy. Musi za­
tem powstać odpowiednia gru­
pa remontowa. Widzimy taką

możliwość w oparciu o Komu­
nalne Przedsiębiorstwo Mate­
riałów Budowlanych.

— Wspomnieliście o powię­
kszaniu środków mimo zmniej­
szania dotacji. Czy to możliwe? 
Na dodatek brakuje materia­
łów; nie można naprawiać 
cieknących dachów ¡td...

-  Są b ra k i, to p ra w d a . A le  n ie  
m oże to  c a łk o w ic ie  p o d c in a ć  s k rz y ­
d e ł. W ia d o m o  p rzec ie ż, że  zao p a­
tr z e n ie  w  d e fic y to w e  do tychczas  
m a te r ia ły  popraw na się. S p e c ja liś c i 
p ra c u ją  n ad  n o w y m i te c h n o lo g ia m i. 
D la te g o  b ra k i t r a k tu je m y  ja k o  z ja ­
w is k o  p rze jśc io w e . W s p o m n ia łe m  o 
d z ia ła n ia c h  ce lem  z m ia n y  sp o jrze ­
n ia  m ie szk ań c ó w  na re m o n ty  d o ­
m ó w , na u trz y m a n ie  ta k  zw a n e j  
s ta re j s u b s ta n c ji m ie s zk a n io w e j. 
C zem u n ie  spró b o w a ć  w łą c zy ć  m ie ­
szk ań c ó w  do p ra c  re m o nto w y ch ?  
C h c e m y  za p ro p o n o w a ć  o rg a n izo w a ­
n ie  b ry g a d  n ap ra w c zy c h , z ło żo n yc h  
z  lo k a to ró w . L u d z ie  p o s ia d a ją  ró ż ­
n e za w o d y , - p o t ra f ią  w ie le  sam i z ro  
bić . P o m o g ły b y  z a k ła d y  p ra c y . D la  
teg o  ju ż  zw ró c iliś m y  się do  sa m o ­
rz ą d ó w  m ie szk ań c ó w . L ic z y m y  na

o d zew . T e g o ro c zn y  p la n  re m o n tó w  
je s t śc is ły . N ie  t y lk o  m ó w i ile  do ­
m ó w  w  S zc zec in ie  b ęd z ie  re m o n to ­
w a n y c h , le cz  o kre ś la  d o k ła d n ie , 
k tó ry  z b u d y n k ó w  zo stan ie  n a p ra ­
w io n y . D z iś  lo k a to rz y  ta k ic h  o b ie k ­
tó w  d o sk o na le  w ie d zą , że czeka  
ic h  re m o n t. M o gą  p rzy  n im  pom óc. 
Z e p e w n e  sa m o rzą d y  m ie szk ań c ó w  
zechcą też in ic jo w a ć  p rac e  społecz­
ne, ja k  n p . m a lo w a n ie  k la te k  scho­
d o w y c h , w spólna re n o w a c ja  te re ­
n ó w  w o k ó ł bu d yn kó w ’.

— Czy przypadkiem nie 
idealizujemy sprawy? Znane są 
zatrważające dane statystyczne
0 dewastacji domów...

—* Tak. to przykre zjawisko
1 pora wypowiedzieć mu zde­
cydowaną walkę. Muszą do niej 
włączyć się wszyscy. M PGKiM  
ostrożnie szacuje straty z tytu­
łu dewastacji budynków przez 
niektórych lokatorów na 50 
milionów zł w skali roku. Po­
ra zatem, aby każdy w naszym 
Szczecinie spojrzał na dom, w . 
którym mieszka przez pryzmat

— Każdy lokator domu, któ- . 
ry przeznaczony jest do remon­
tu liczy nic tylko na naprawę 
istniejących urządzeń, ale na 
znaczną modernizacje...

— B trdzo istotna sprawa. 
Do tych zas modernizowano wie 
le budynków. Dziś. skutkiem 
trudności, musimy zastanowić 
się, czy możemy pozwalać so­
bie na szeroką modernizację. 
Może lepiej najpierw naprawić 
to, co już mamy, potem ulep­
szyć? Ale w dziedzinie moder­
nizacji ostatnie .słowo należy do 
lokatorów. Wspólnie — powta­
rzam — mogą wiele.

Kończąc naszą rozmowę do- , 
dam, iż koszt remontu jednego ■ 
metra kwadratowego powierzeń 
r.i mieszkalnej wynosi . około 
jednej piątej ceny budowy tej 
samej powierzchni. Już tylko 
to oddaje wagę pi'oblemu.

Rozmawiał: 
Wojciech JURCZAK


